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a p rze m ysł w łókienniczy.
Od paru 1:H sprawa Iniarska jesi 

pr/ecliniadem oż v wion-cj \vviniaiiy 
zdań, a nawet zaciekłych  sporów 
..Len czy bawełna'*? „L e n  i konop i>• 
zam iast ju ty4*1 :>ą to hasła, pod któr 
mi ro zw ija ło  s ig  1 k rzep ło  zagadnienie 
lniar.skic, u trw a lan e n iety lko  w sze­
rokich  « furach śsipołeczeńMwa p rze ­
świadczeniu o konieczjiości « )«-w o j:i 
produiteji i używania surow ców  w łó ­
kienn iczych  krajow ych , ale i osiąga­
jąc całv .szereg realnych zdobyczą.

Dwa osłabnie lata by iy  okresem 
zm niejszania sic uprawy hm i kono­
pi, okresem  znacznych i dotk liw ych  
strat p lantatorów  tych obu roślin  
N ie  bron iona przez cła, n ie chroniona 
przez p rrm je  produkcja włókna mu 
siała upadać.

Stan ten zan iep oko ił czynn ik i rzą­
dow e i już przed d woma laty p. prern 
je r  A leksander Pry.-, tor i czynniki w o j­
skowe poleciły  sprawy lniarską i zw ią 
zaną z nią sprawę ,mporlu zagran ie ' 
nych surowców  w łókienniczych  pod­
dać dokładnym  badaniom. PriteteAn '- 
poczęte w  1991 r. w  kom isji hiiars£.ił?j 
j>rzv Prezyd ju m  Rady M in istrów  by* 
lv pier\v.szvm krokiem , k tóry za­
kreślił wytyczne, w  jak.nr kierunku 
spr.w  a Iniaśnsk'* ma się w 
Polsce rozw ijać. Po  całorocznych de­
batach k om itel Ekonom iczny M in i­
strów  dnia 19 marca 1932 r. powziął 
zasadniczą n chwałę zaczynającą się 
od słów: ..Zastępowanie w jak naj
szerszym  zakresie im portow  anych su 
row eów  w łókienniczych  jest na jw aż­
niejszą spraw ą “ ospodai-eza państwo­
w ą Po lsk i41.

Od’ lichw ulv tej m iic lo  12 m iesię­
cy. Gdy spojrzym y wisłecz m ożeim  
się przękonuć, że m inio szeregu p rze ­
szkód i w ysiłków  .stawianych przez 
czynn iki zainteresowane przerobem  
surowców egzotycznych w iele już 
zdziałano.

PrzeJi-wszystkiem  -naocznie w szy ­
scy zostali przekonani, że len i kono­
pie m ogą zasitąpić oawe-Enę i ju tę za ­
rów no pod w zględem  technicznym 
jak i kalku lacyjnym . W iększa moc 
i trwa kuć w yrob ów  z surowca kra­
jow ego  p ozw o liły  na przejście przy 
wszelk ich  do.sdawach rządow ych  z 
ju ty  i Iswwełfiy na len i konopie. T k a ­
n iny hiiane przed paru  laty n iedo­
stępne nawet dla zam ożnych nabyw ­
ców w niektórych wypadkach spad­
ły w  cenif o 30, do 50 proc., zw iek 
zając w  ten sposób Konkurencyjność 
>wą w .stosunku do baw ełny i iutv 

Zm niejszenie cen na w yroby  lniane 
szło w parze ze zw iększen iem  rento 
wności przem ysłu  Jniar.skiego p rzę ­
dzalnicze- tkackiego.

Głów ni mi odbiorcam i tkanin / 
kra jow ego  lnu i konopi prócz w o jsk a 
h y łv : m onopol solny, k tóry zam ów ił 
do chw ili obecnej już 1.000.000 woj; 
ków  Lnianych, w ięzienn ictw o. które 
ca łkow icie  przeszło  na używ anie tku- 
iiin ln ianych. Kasy Chorych szpitale, 
(izea-wony K rzyż i t d. w  mnif jszem 
i ud wdęk-szem tem pie przechtKlzą im  
u żyw anie Lkanin lnianych, przekony 
wując się o zapom nianych ich za le ­
tach

17 grudnia 19.22 r. Rada M inistrów  
w  wyniku uchwał pow ziętych  Ul m a r­
ca r. uh. pow oła ła  specjalna, m iędęi 
m inisterialną kom isję w  sprawie 
zw iększenia spożycia kra jow ych  su­
rowców w łókienn iczych  Prace tej 
kom isji odbyw ające -się w Minister 
s iw ie Rolnictwa z udziałem  zaproszo­
nych rzeczoznawców zbliżają się ku 
końcow i M iały on*- na celu w yjaśn ie­
nie wszystkich  moMiwości siaszego 
kTa ru. a w ięc rolnict \va i przemysłu 
w dziedzin ie produkcji i przerobu 
krajów ych surowców  w łók  i< nn icz\ eh. 
Kom isja ta w yjaśn iła , że w dziedzin*' 
produkt*•> stiistwców w łókienniczych 
roślinnych Dosiadamy nieograniczone 
nrożliwości i że skoro tylko zostaną 
stworzone dla zbytu tych surowców  
odpow iednie warunki nrodukeja ich 
w  bardzo krótkim  czasie m oże » ie  
/więksizyć i całkowncic pt>krs-ć nas/e 
zapotrzeł>o\vanic w* dziedzin ie w łó­
kna.

Z -debat na szeregu konfł remey.i 
w ynikło, tę  klucz zagadnienia l*ży  
3v zbycie i d latego t( ż Kom isja zapro­
ponowała cały szereg zarządzeń n u  
.jących na celu zagwar>antowranie zby­
tu w ew nątrz kraju  -dla lnu i konopi 
sta je się koniecznem  m lalcnic 'zas>i- 
dy. że po trzeby Ministerstw’ , w sze l­
kich1 iłmsltytua f j  sant«>r/ądowych, u-

Jłezpieczenicrwo-.słaoli czJiych, m ono ■ 
połów* i przodisiębiorstw państwo­
wych, w zakiresie tkanin pokryw ane 
nęd: ia z l.ra jowegMj, km i konopi.

/da jem y sobie sprawę, że postulat 
ten przem ysł nastaw iony na egzo- 
lycziie surowce będzie ww-zelkiemi si 
łam i zwaJczać. Przem yst ten bardzo 
sobie ceni zam ówien ia r.ządow*e, -sa­
morządowe. mOTHKlHlIÓW ł iirzisisię- 
Idorstw  państw*ov. ych. Musim y jed ­
nak z całą stanowczością podkreślić, 
że zh  stan j)ol.ski(.g0 przemysłu włó- 
kienniez.ego w  pierw*szej lin ji w yn ika 
z tego, źc surowcem  przerabianym  
przez ten przem ysł jest w łók no Kra 
jów  egzotycznych  i Am eryk i Pótn., 
które dostarczając dó nas w łókno, 
nic albo praw ie nic od nas nie kiipnją. 
Oparciejjna.iszego przemysłu, chociaż 
częściowo, o w łasny surow iec u/dru- 
w f przem ysł w łókienniczy, gdyż zaku­
pując w łókno w kraju  przem ysł zn a j­
dzie tamże nabywyów  na '.w oje w y ­
ro In .

Sl*« rv przem ysłow e •podnoszą ni 
racjonnluośe zastpcpowa:n ia surowcóye 
zaigranioznej k-aj-owenii wobec niż 
szoj ceny surowców  zagrauicznyen. 
Sfer’ pnzeinysłowi >t\\ i ’rd:zą./.a- jest 
absurdem ekonom icznym  zastępowa­
nie ta fte e j juty* i haw7el’ny droższem i 
lnem i konopiam i. A le  trzeba pam ię­
tać. że okres w olnego  kształtowania 
się cen minął, a rena wyrażona w ta­
k ie j lub innr j walucie jest wy ni krem 
w zględn ie w ypadkow ą całego szeregu 
zarządzeń. Pon iew aż celem ydoio cia 
waluty 'sprzedajem y w iększą ' ezes. 
tow arów  'aiks-pi>rIo\y.a.nych p o  cenie 
n iższej n ietylko od cen rynkow ych  w 
kraju, ale nawet pon iżej kosztów  w ła ­
snej p rodukcji,-n isk ie ceny lew arów  
im portowanych są cenami jedyn ie 
pozorn ie n iższem i, gdyż kosirlnjn kra j 
nasz w rezu ltacie znacznie d roże j od 
droższych pozorn ie surowców k ra jo ­

wych.
Tych  „ ta n ic ir  surowców  w łókien- 

nic7’ eh sprow adziliśm y w  ciągu ulu* 
gtyeh 12 lat /.a z górą 4.000.000.^00 zł.

Z punktu w idzenia roln ictwa, gdy­
byśmy m ogli z korzyścią sprzęd;vwa< 
zagra nieo zboże, cukier, w ytw ors prm  
dukcji zw ierzęcej, sprawa prodidf.cji 
w łók ii a uio byłahy tak ostrą, ale z 
chwilą g « v  w yda jem y olbrz vm ie sumy 
na prem iow an ie defieydowyeh ekspm 
tńw, a ro ln ictwo nasze chyli -się Ku 
w YTaźnmmi upadkowi, korłiec/ne 
jest w  tak krytycznej ch w ili sięgnię­
cie do na ipodstawowszych sił gospm- 
darczych kraju.

\le n iety lko  w  Polsce w id z im y dą 
żonie do  tw orzen ia  bazy surow cowej 
illa przem ysłu  w łókienn.t zego. Frań 
cja od .szeregu łat w  ten lub iwujf ^P0 
sób premijaije upraw ę lnu, N ) mcy 
wysunęły w  ostatniej chw ili hasło 
zw iększenia zasiew ów  lnu do 100.000 
ha.rozpowszechnia się uprawa w  An 
gl ji. gd zie  k ró l Jerzy do ją c  .-dobry 
p rz ’  kład sw ym  ziom kom  zadyspimo-
wał zasianie w  s iw rh  dobrach lw i 
akrów  lnem. Konopie pop iera ją  W ło ­
si i Jugosławja, a uprawa baw ełny na 
szeroką skalę jest propagowaną w* 
l.umiiTiń

R-osia Sow iecka ma jąc w łasną b a - 
wełnę w* Turk iestan ie i na Kaukazie 
i rozszerzając upraw7ę na Ukrain ie 
/.większa zasiew lnu w porów naniu  / 

■snn przedw ojennym  o  150 proc- 
Dpierające się pnzed prze jreiem  n i 

oh surowców krajow ych  bsrweł- 
i ju tow y przemyisły w łók ienni- 

w ysuwają jako argument że kon- 
-unklara się /.miiuii, p rzy jdą  znów  lep 

czasy i znów p ow róc im y do ba 
Gdybe nawet Am eryku  wza 

mian za nasz len lub w ęg ie l zaofia  
rowała nam bawełnę, mv\ tego  ro  
dzaju negocjacjach by nie być stroną 
Kila i gospodarczo zw yciężoną musi 
mv wskazać, że n ie nam chodzi o 
am erykańeką bawetne, gdyż hez n iej 
dam y sobie radę. Musim y liczą jed ­
nie i w yłączn ie na siobie.

W skaźn ik  produkcji włókiennicze., 
świata, w* ciągu iddt-głych ośm iu . d 
zm ien ił się bardzo n ieznaczn ie, nato­
miast nastąpiły bardzo poważne p ive  
sunięcia wiskaznikÓYe w ytw órczości 
w poszczególnych krajach. W r. 1932 
w porówtnamu z r. 1928, w > tw órezośe 
w łókiennicza ogó lna w yn iosła  około 
95 proc., wskajtełitk w ytw órczości iv 
Niemczech w yn iós ł 80 pr<K-., wiskaź 

n ik W . Brydanji 85 proc., Francji ('0 
St. Z jedn  Am eryki 75 proc..
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PA R A Z . (Rat.) „ L e  Journał4* d o ­
nosi, iż  lord TyiTelJ w czasif sw oje j 
pó łgodzinnej rozm ow y z linnisirera 
Raui-Honcourein z ło ży ł w im ieniu i zą 
du angielskiego projek t fiakiu  4 mo 
carstw. Z  treścią tego paktu m inister 
Rauł-Iiom  out- jeszcze tego samego 
dnia w ieczorom  zapoznał pn-m jera 
DaltEdiei-. W edług „ L e  Journala44, no­
w y projek t angielski jakoby zb liżony 
jest <lo planu rozbrojen ia , złożonego 
dwa tygodn ie temu w  Genewie przez 
M ae Donalda. P ro jek t ten zaw iera je­
dnak szereg zm ian, przedewszystkiem  
w stosunau do art. 8 projektu  Mae 
Donalda, dotyczącego spraw rozbro ić 
niow*yeh.

L O N D Y N . (Pa t.) W  zw iązku  z no­
wi erni p ropozycjam i angielskiemu,
jjezedstaw ioneiri w  Paryżu  i stano 
w iąeem i korektę planu MussoSiniego, 
w Londyu ie tw ierdzą, że now y plan 
Mae Donalda odbiega bardzo od p la ­
nu M ussoim iego.

Podczas gdy phm " M iissotiaiego 
stasiowi! najzupełn iej zdefin iow any 
paki 4 m ocarstw  cc ban podjęcia  r e ­
w iz ji traktatów' pokojow ych , plan 
M ae D oiiałda ma być m etyle p ro jek ­

tem, ile raczej protokółem  konsulta 
ływ n y ia  4 mocarstw. * zastrzeżeniem  
przyciągan ia do l e j  konsultacji in ­
nych państw* w ty t li wypadkach, gdy 
przedm iot konsultacji tych państw* 
dotyczy. Pakt ciężkości tego p roto ­
kółu konsultatyw nego polega w ięc 
n ietyle na rew iz ji traktatów*, lecz 
przedewszystkierr. na kw estji ■■uzbro­
jen ia  i na kw estji stadjum prze jścio­
w ego  N iem iec na drodze do równo 
uprawnienia w* zbrojen iach.

P lan  Mae Donalda eo do fonu  
przypom inać ma um ow ę o  w zajem - 
iiera zaufam u, podpisaną w Lozann ie 
po załatw ien iu  sprawy odszkodowań 
m iędzy A nglią  i Francją . W  każdym  
jednak razie, now y plan opiera sic—  
lak samo jak plan Mus-splmic-go —  
na współpracy Anglj W łoch. F ran ­
cji i Ni* m irc.

PAI5YŻ. (Pa t.) Jak in form uje pra- 
w dniu ju trzejszym  w godzinach 

ra im j cli odbędzie się posiedzenie rzą 
du francuskiego, na k fórem  m ają z a ­
paść decyzje eo ds# stanowiska F ran ­
c ji w stosunku do projektu  paktu t 
mocarstw.

StsiidiisRo PolsKi wobec „piano 4-ob lucarstw(C

Ô Ai/Hadsizenia Min. Betka amh&s&i^crawl W. Brytanii.
P4.BYŻ. t.4. Londyńsk i korespon­

dent Agencji Ihm isa  .dow iaduje się, 
iż  cjo Londynu rsad«-szlo streszczenie 
d ek la r ;« ‘ji, jaką m in. Beck miał złożyć 
am basadorow i W . B rytanji w* 7Yar- 
szaw ie. sir. W . F.'K i-sKine*owi.

za zw iązaną przez jak iekolw  iek rezo- 
łncje, pochodzące w l grupy moearstw. 
u tw orzonej » :t  mulsiawie propozycji 
izym sk ii j.

Min. Beck m iał wskazać na w stę­
pie, że. poniew aż jego  k ra j nie zosiai 
po in form ow any o  rozmowach, jakie 
odbyty sit; m iędzy Mae Donaldem  ‘ i " 
Mussolinm i, m ógłby on .powstrzymać 
się od kom entowani a projektu  paktu 
czterech inocarstw*. H iorąe pod uwa­
gę to zastrzeżenie, m in. Bećk m iał 
ośw iadczyć .formalnie, iż rząd polski 
uważa ten projek t za sprzeczny z lo ­
chem i teeścią paktu L ig i Narodów .

Tendencja, zm ierzająca do zasięg 
nieeia op in ji Po lsk i i innych moeiu-stw 
zainteresow anych w utrzym aniu obec­
nego stanu rzeezy w  Europie, już po 
fakcie dokonanym , w  przekonaniu 
m in. Berka byłaby sprzeczną z lo g :* ą 
sytuacji, pon iew aż Polska w  szi-ze- 
gólm isei jest bezposełninio zaiiitereso 
wana w.e wszystkich zagadnieniach, 
poruszanych .w rzeczonym  pinijekeii-.

Z tych pow odów  i z innych w zg lę ­
dów , eo do k ió ry ih  rząd polski za 
strzegą sobie praw o przedstaw ienia 
ich w e w łaściw ym  ezasie, Polska —  
m iał podkreślić mfn. Ifeek ośw iad­
cza zgóry , iż  ule będzie się uważać

Przyp. red.: ..Gft>eta Dolską'* jki- 
Iwierrizu /gudnośe /. lzee/Ywistośeią 
pow yższej w ersji o ośw 'adczeniu M n. 
i k ic ia .

CświarfCŁ^nle arubasai^nra
Fińnr|i.

PA R Y Ż . (Paf ) ambasador w  R z y ­
m ie de .louennel z loży i p rzedstaw icie­
low i liaeaisń doniosłe ośw iadczenie 
na temat stanowiska MussoJiniego w j  
hec paktu 4 mocairstw. kładąc szcze­
gó lny nacisk na koniecznoś p o in fo r­
m owania op in ji imhliezTiej dla prze 
rwania pogłosek, siejących n iepokój.

De JouveneJ o.św iacfczyl że opu ­
b likow any pakt nie jest tym, k tóry w y  
ni kał z obrad rzymskich, a którego 
,tekst n ic jest jeszcze defin ityw n ie  u- 
stafony. W  pojęciu Mussołiniego pakt 
działałb\ yv ram ach Ligi. n zawarty 
w iędzy 4 mnearstwami. liędacemi sta- 
leim  członkam i Rady L igi, nia zm ie­
rzałby do stanowienia o losach ża d ­
nego narodu bez jego  zgody. N ie m o 
że w ięc być m ow y o żadnym dyrek 
torjacie 4 mocarstw, narzuca jących 
swą w o lę  .świątu. Celem  paktu jest 
mzYwkanie porozum ienia pom iędzy t 
czfonkam i stałym i Rady L ig i dla u- 
talw ienia jirae w Genrv\ ie i ćloprowa 
dzenia do konkretnych rezu ltatów  na 
kon ferencji rozbro jen iow ej. Na w y ­
padek rozbicia :;:ę konferencji ro z ­
bro jen iow ej stanowiłby pakt rzeczy­
w iste tow arzystw o ubezpieczeniowe 
przes-iwko w.szelł im z ikuson’, rew izji 
traktatów  przv  pom ocy siły. Leży 
w ięc w interesie ogólnym . b> żadne 
z. 4 m oearstw  nii ueln lato się od teg i 
porozum ienia.

De .)ouve'p.e! zakończył .stwierdz - 
niem że Alu^Olhid ma głęboką na­
dzieję, iż Francja, w ierna polityce L i ­
gi Narodów , uz.na celow ość lego  pak 
lu, w zm acn iającego organizm  insty­
tucji genew skiej

WlADft IdCŚCI z  K O
O B A W Y  O  KLAJPFJłĘ.

Daaziger Landr.szei-lung sv kore/p. z Kl.ij 
pt-dy podaj’e tr"ŚC odczytu, wygtoKzoucgo w 
Kow-nic przez kierownżka wydziatu wscJ.od 
niego litewskiego ministerstwa spraw zag.a 
mężnych. Dailide, omawiającego oprawę til- 
Worzesila związku państw bałtyekieh. Daili­
de jest /dania, że związek taki byłby pożvte- 
czu\, ilecz mógłby d-oj-ić do skutku tytko w 
tym wypadku, o il by kotwa i Estonja wy­
kazały więcej zroziumienia illa" podslawoweg) 
zagadnienia poLityki- titewsk-icj, mianowicie 
dla sprawy Wilna, gdyż ąprawa la jest dla 
I,itwy ważniejsza, niż wiszclki-c Iwon-zrnie 
związku bez jasnego oeiu.

Na zapylanie, jakie -wpływy mo-że mieć dc 
sprawę Kłajpedy sytufrćjn w Rzeszy, Daiiide 
odpowiedział, y.e w z\ lązku -z dążerdami do 
reseizji- traktatu w 'rsalski-ego istniej.- rów­
nież niebezpieczeństwo iKKiniesienia kv estjjł 
Kłi jijcdy. Kwtsslja ta weszłaby w stadjum 
jeszcze niebizp-ieiczniejsze z ’'lnvitą, gdy zo­
stanie podniesiona spraw a Comorza. b^daea 
jur (jtieen.ic przedmioteni dyskusji -w tonie 
państw zwycięskich.

Lloyd Gsorge o sytuecjf.
RERI-JN. (Pat.) ..Boersen Kurięr

ngłasra a rtyk n ł-L loyd  G eorge‘a, om a­
w ia jący znaczenie planu Mussołiniego 
dla- przyszłego rozw oju  po iilyk i eu- 
rnpej.ski*‘j. L loyd  Gcorgo nważ.a, że 
itegemon ja Franc ji w  Europie należy 
uo przeszłości. Po lityka  Poin ’:ire- 
Tard ieu ma się ku końcaw.". U.eleni 
H itlera  jest uzdrow ien ie N iem iec i 
rew iz ja  grank wschodnich. Gdehy do­
szło do konfliktu  zbrojnego %v E u ro ­
pie pis/e L loyd  tieorge Ynglja 
nie stadie pra.y i-rancji przeciw ko 
N iem com  ani w  woj-nh- prew encyjnej, 
ani w ołaronie spr/ymi<>rzeńców Frań 
cji wo W schodn iej Europie. Francja 
doskonale roznm je i'icbe/picezcństwtj 
g rożące-je j ze strony planu .Mussoli- 
niego.

■N M I E M C Z E C H .
Berliner Tageblaii „respektuje we^ narodu ‘ .
nr.ni.LY, (I-at). JBerflner I ugt-blatl” za 

mieszczą na naezelneni miejscu tiświadczenLc 
kierów/iLh.a wydawnictwa hacolu V Tetlera. 
wyjaśniające zmianę kierunku pisma w  zwtąz 
ku z astatnicmi wydarzeniami w Niemczech. 
Deklaracja stwierdza, że rewnlueja nais>do 
na spos' orfowala w icinic zmiany w życiu

wewntęrzjiem .Yi,«piiei oraz zmusiła w ydaw ­
nictwo do zajęcia .stanowi,skaj*zgiędcm panu 
jącego dziś i-eg Im u. Zgodnie 
iinkracjl pismo respektuje 
która znalazła swój w yra* w 
darzcitiajni ustatnlet dni.

/. zajadam i de-a 
wołę narodu, 
związku z n*v-

AKcja antyżydowska.
B E R L IN , (Pat i Napisy farbam i 

o lejnem i na szybach  sk lepów  żyd ów  
skieh pozostały w  ciągu dnia dzis ie j­
szego nu miejscu. Napisy głoszą: „J e­
stem Żydem, nie Kupujcie u Żydów  . 
Pod napisami umieszczono rysunk 
profilów  żydowskich, gw iazdy Syponu

SI n saga a n
Budownictwo mostowe na ziemiach poCskich.

Uo najokazaiszycJi i rui jpń (/k-nau* z ych piosiów w Polsce należy most na Wfuśk* w Tg- 
ranki, który widzimy na naszej-il ust rac jH.

i sw aslvk i. Jeżeli w  środę pod jęty  bę 
dzie znowu bojkot antyźvdow*ski. na 
wszystkich żydowskich przedsiępior- 
stwach mają być umieszczone napisy 
.,Żyd“ , a na sklepach niem ieckich —  
„Przedsięb iorstw o niem ieckie1'.

B E K L iŃ . (Pat). Kierownik kliniki uni­
wersytetu w Bonn prof. Kantorowicz został 
azlś aresztowany, powody tego zarządzenia 
ni są znane.

B E R LIN , (Pat). Sąd dorainy we Frankfur 
cic nad Menem skazał na jeden rok wiczie 
nia kupca wędrownego Loeweustetna za roz 
powszccli nianie pogłosek, że w  W orm acji na 
rodowi MM-jaltsH powiesili jednego Żyda. W e  
diug /i'znań świadków —  jak donosi biuro  
Conti —  wspomniany Żyd po aresztowaniu 
go popełnił w gmachu worni at-kiego ratusz a 
samobójstwo przez powieszenie się.

Osobliwości trzecie} Rzeszy.
KTO JEST „MARKSISTĄ**?

14,uro informacyjne snm-orzą-du m Beiti 
na ogto-Sito następującą definicję „marksi.- 
st.v” .

Za „marksistów’’ należy uważać: 1) człon 
Ków partji komunisiycznej oraz byłych jej 
funkcjonnrjuszy, 2| członków parlji socjal­
demokratycznej -oraz l\ ch urzędników, tej 
partji i syndykatów, którzy swojenri postęp 
kami i słowami wykazali, że są opo.zycyjn .e 
usiposobicni. Nalomiast wSzyiSK-y socjal-demo 
kracii, skłonni do pozyskania ich dla „spra­
wa narodowej'’ (hitleryzmu) nie powdrni być 
objęci tym mianem

W o b -c  zupełnej kapitulacji socjai-demo- 
sra-cji niiencicc.kiej przed hitleryzmem, wszya- 

:i:v jej członkowie przestaną prawdopodobnie 
hvć .marksistami’ ’.

W O JN A  ItłUW O W A.

. Od tygodn ia  słuchacze rad ja  w  Ni-ejnczem 
n ie  m a,ą  m ożności .słuchania au dycy j z P o l­
ski J z S ow ietów . Jedna z n,iem;eok:ch stacyj 
nadaw czych  o  t-.j samej m ocy potra fiła  unie 
m ożliw ie  od-t>j‘ó r tych audycy*j w całej Rzeszy. 
Ś rooek ten jest re to rs ją  na sLanawisko P o l­
sk i i  Sow ietów  w obec hitleryzm u.

„śBO D EK  Z A P O B IE G A W C Z Y "

firo f. Anglio, Levy-.M ayer, konserwator P i 
nakotek i iuonachijsji-iej został aresztow any 
cel-'.n „o ch ron y”  je g o  w ł-sn e j osoLy.

Skąd pochodzi swastyka?
Oznaka ftiUeryzun, swastyka, jes* d aw ­

nym  sym bolem , k tó ry  został p rzy ję ty  przez 
ch.rześć.jan, jak o  sym bol krzyża . Poch od  le ­
n ie tego znaku n ie jest p iw n e . Zn a jdu ją  go 
w  Japonji, w Chinach, w  Ind jach, w  I ll-c ie tn  
stuleciu p rzed  Chrystusem . B y ł on  znany 
równierż w A fryce  w  B ra zy lji i nad b a z i a ­
m i Missisipi- N ie  spo tyka  się go  jedyn ie  u lu  
(Iow  sem ickich i  w  Austra iji

W  Euroipdt rozpow szechn iła  się swastyka 
w okr wie bronzu. M.-i ona z »  iąz<k z ów t/es 
nym  stanem ob ycza jów  i  w i-rzeń . .Sjootyka 
się ją  na wszelk iego rod za ju  przedm iotach  
u żyw anycii p rzy  cerem on jach  pogrzebow ych .

S w .-is 1 v / a bvła  kiedyś - as truTił.M,, .-n: do
zapalan ia ognia. Ma kształt krzyża z z o L -  
m iuicnii k-o-ńcam-i. Prz\-jiuszcza się, że sym bc 
lizow a łą  ona ogi-eń, pochodzący ze  stoóca 
N adaw ano je j  rów n ież znaczenie sym bolu 
pi-orunu, t. j. boga w  gn iew ie. W  buddyzm ie 
swastyka je s i ' znakiem  m ądrości -i szczęścia.

W reszc ie  zaczęto- ją uważać za sym bol 
rasy i  c y w iliz a c ji a ry jsk ie j. Stąd u ży lą  zo ­
stała. ja k o  znak • sztandarow y an tysem ity i- 
mu. H itle ryzm  p rze ją ł swastykę M f  ty lko  w  
tym  -ostatnim sensie -lecz również, jako  «tyn» 
bcJ czystości- rasy, jak o  sztandar t io r j i  .ra­
sy zmu ".

Nagrcdrenla Wmawera.
W AR.SZAYLA, (Pat). Sąd konkursow y na- 

arodę d:.rs*rnlityczną im Rej-nela na zebraniu  
Zw ią/kn A u torów  D ram atycznych  w dniu 
d i'sże jszym  .przyznał naznaczoną na rok  

195.1 w  wysokłsśęi 1000 zł. ip. B runonow i W i 
naw erow i.

proc
n^Uwniast w Jaiponp 110 proc., a w

Indjticii .160 proc. w parów,naniu :* 
rokicin 1928. Następnie stah- przesu­
wanie siłt przem ysłu w lók iem iiezrgo  
w  kierunku baz surowcowych.

Polska zna jdu je -się w  w m inkach  
niozinionnie isjurzyjających dla npra 
w y  roślin wló'ki<minic?.ych. Na leży pn 
m ięlać. że / punktu \vi<l/.i-nia teore­
tycznego produkcja Lnu d-O-staccz.') k il­
kakrotn ie v,. rcej k ilogram ów  Yvłókna. 
niż produkcja hektara bawełnY* (1 h 
lnu w  B e lg ji dostarcza przeciętn ie 700 
kg. w łókna, u nas około  400 kg., nato­
miast przeciętny plon 1 ha bawełny 
w  Am eryce wynosi 178 kg. z. 1 ha). 
Racjonaln ie prowadzona uprawa ko­
nopi rów n ież jest w  stanie zdystanso­
wać produkcję ju ty , gcly*ż dać m oże / 
ha 1.500 kg. włókna.

L iczby pow yższe m ów ią nam. jak

duże m ożliw ości posiadam y w p ro ­
dukcji wiokina. N iem niej jednaikż.e 
waż nem zagadnieniem  jest przerób 
włókna rra przędzę W yparc ie  lnu 
przez bawełnę nastąpiło przedewszyst 
kiem na s-.kute.k własności w łókna ba­
wełn ianego da jącego  .»ię z łatwością 
prząść. P rzy  przędzeniu  lnu musim y 
zatrudnić kilkakroLnie w ięce j robot­
nika n iż pr/y przed/emu bawełny.

Oiparcję -spożycia i pFz*my»słu na­
szego kraju  o  len i ko>nopic jest w sta­
nie /.likwidować n ietylko bezrobocie 
przemysłu w łók ienn iczego  lecz poza 
leni u łzy n iem niej ważnem u zagadnie­
niu, z likw idu je  pr y musowe n ierej.e  
strownne i uieoplacane z kas rządo 
w ych l<-cz n iem a l j straszne tłezrobo 
cie Tiaszcj wsi.

.1. Joginln

M a n ifg ^ ts c je  a f t ty r u e m łe c k ie  w  lmtlynl®.
LO N D Y N , (Pa ł ). W czora j i uzfslaj odby­

wały się w nonoyuie manifestacje antynte- 
micoklc. W czora j w  dzielnicy żydowskiej 
WjhitechupeU oiłbył się wielki wiec żydów z 
udzaa*em 5 tysięcy osób, na którym wygłoszą 
no szereg ostrych przemówień, protestują­
cych przceiwko prześladowaniu Żydów w 
Niemczech, Uchwalono następnie stosowną 
rezolucje, która będzie doręczona wiadra m 
niemieckim.

W  dniu 2 bm. rsdby ły się poeiiody ze sztau 
darami i transparantuml przez miasto, zor­
ganizowane przez, komunistów i niezależ­
nych socjalistów. Poenody te udały się do  
H yde Parku, gdzie odbyta się wielka dem on­
stracja. WTezasie tej demonstracji mówcy 
wyp*>w-iadall sic przeciwko Hitlerowi i jego 
rządom. YV demonstracji brało  udz.i d prze­
szło 10 tysięcy osób.

Spalenie Kwatery Kcmunlstyczneji
w Dublinie.

D U B LIN , (Pat). Formatu - obleienic głów  
ncj kwatery komunistycznej przez grupy lu­
dności dublińskiej zakończyło się je j zdoby­
ciem I zdemolowaniem oraz ucieczką mene- 
rów  komnjustvcznych Dod osłoną oolicii. 
Aczkolwiek akcja ta napotkała na zdecyiło­

wane pi’ze'4wdzialariic w ladz policyjnych łw 
iednal policja okazała się bezsilną przeciw­
ko nieoczekiwanym atakom zorgani-zowanego 
ttumu na siedzibę komunistyczną. Lokal zo- 
stai spalony, a czerwone sztandary i litera­
turą komunistyczna zniszczota.
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Delegacja Dolska na konfe­
rencję hlędzynarouowego 
Instytutu Ru.n w Rzymie.

Zjazd spdłcUSelczy.
W  ni-edziclę odb\ t się \v W iln ie  

n ad zw ycza jn y zjazd Zw iązku Spół­
dzieln i Polskich  wraz z dorocM iym  
zjazdem  Zwią/k ’ i Spótdz. Pol.sk. z ie- 
renn woitrw: w ileńskiego i now ogródz 
j(ii«go. Z jazd  zpTomad/il okoto  100 
delega iow  Przew odn iczy ł d w e k i *r 
(ien tra 1 i Zw iązku p. Józef Szm idt / 

arszawy. \a z jeźdź ie obocn ’ byi. 
przedstaw iciele władz. iiaez“ l.)ic\ Sza 
niawsk.i i i luydakiewic/, repreztailan 
ci or-giuiizacyj gospodarczych, b. mi- 
m sler Staniew icz i inni. Reprezento 
warte by ły  rów nież w ładze w o jew ódz 
k ie  now ogródzkie. Z jazd załatw ił sze­
reg spraw organ izacyjnych , wysłucha} 
absolutorium , uchwalił prelim inarz 
sprawozdania zarządu udziela jąc mu 
ratu p. dyr. M azurkiew icza o  syiun 
b u d że tó w }, wysłuchał w reszcie rei 
c ji Spółdzielczości na tle ogołnego kr\ 
zysu roln iczego. Pr/tb  eg dyskus ji wv 
kazał, iż spółdzieln it kredytow e ro z ­
w ija ją  się nieźle, natomiast spó łdzie l­
n ie ro ln iczo-handlow e za ledw ie weg 
tują. Bardzo .pomyślny ro zw ó j w yk a ­
zują spółdzieln ie mieczar.skie, co wska 
ruje. że ta dziedzina produkcji ro l­
n icze j ma na jlepsze szanse. W re s zc  1 
spółcr, 'd n ie  typu m iejskiego, rzem ieśl 
m czo-hajid łow e w ykazn ja także 
w-zrosR,

Dokonano m iędzy inneini wy b > 
rów . Radcą z ram ienia Zw iązku  Spół­
dzie ln i Polsk ich  do Izby Roln icze j w 
W iln ie  w ybrany został p. Kaliksl P ił­
sudski, prezes spółdzieln i m lecza r­
sk ie j z Mosarza, zaś radcą z ram ienia 
Zw iązku  -społdz Fkil.sk. do Izb y  Prz.- 
Handlowr j w  W iln ie  wybrano dyrek 
tora oddziału  Zw iązku  p. W ładysła­
wa M azurkiew icza z W ilna

Po południu odbyło się posiedze­
n ie  Oddziału M leczarskiego Związku, 
na którem  dyskutow ano nad zagad­
n ien iem  zbytu masła. Uznano za ko 
niec-zne u łatw ien ie zbytu pew nej ilo ­
ści masła zagranicą, p rzy  zastosowa­
niu prem ij eksportowych, z równo- 
ezesnera obostrzeniem  w stosunku d.i 
produkcji m argaryny

Ozien ratowania ByzyliKi.
W czora jszy  dizień przeszedł w  W ił 

n ie  pod znakiem  Ratowania B azylik i 
W ileńsk ie j. Od sam ego rana na p la ­
cach, skwerach przed kościołam i prz, 
g ryw a ły  ork iestry  w ojskow e. Na u li­
cach miasta pa iiow a ł oży v mny ruch. 
Jak dało się zauw ażyć, apel Kom itetu 
nie przebrzm ia ł bez echa, budząc w 
znanem  z o fiarności ppoteczcńshi te 
w.iiens>k iem gorący oddźw ięk. T rudno 
dziś jeszcze m ów ić o w yn ikach  zbkśr- 
tii, sądząc jednak pow ic i ze bo u nie, 
wysiłek in ic ja torów  nie poszedł na 
marne.

 —

R o z p a c z e c t e  R o k u  Ś w i ę t e g o  w  R z y m i e .
( . IT T A  DFiU \ A 1 K  V.N0, (Pa ! >. rodziny, ksi żniczka b e l" 'N k a  Stein-

Jak się dow iadu je A jencja ,.Iskra1', 
w un u 5 b. m. w vj'-żdż;t do Rzym u n i 
specj-alną k o n fem ic ję  .M iędzynarodo­
w ego Instytutu Roln iczego delegacja 
pod przewodnie lwem  radcy ekonom i 
cznego m inisterstwa spraw zagranic/ 
nycb, p. Antoniego Romana.

W s k ld  delegac ji wchód -ą pp : 
radca min. spr. żngr. Zbiguii w Dolin.i- 
Praż.iuowski. oraz radca m'-n. -rolnic- 
lwa i reform  loh iych  p. Kugenjiuz 
"Wiszniewski. Z. nr.nicaiia^organizacyj 
ro ln iczych  w  końfWfeaCji rzym skiej 
wcźiu ił udział prezes Zw iązku  1/n 
i Organi/..tcyj Rolniczych. p. Ka/i- 
n i i orz F ud a k o w sk i .

Delegacja ta zostaje wysłana z r;i 
m ienia sekn-tar jutu Di oku Państw 
Roln iczych  środkow ej i u'seIi.Kkiicj 
Europy, stw orzonego przez konferen 
cję warszaw ską w roku 1930. Celem 
obecnej konf< renc ji rzym skiej jes< 
opracow anie pcw nych -dezyderatów, 
oraz <splr. p i sngestji M iędzynarodo­
wego Instytutu Rolniczego, jako nr 
terjału przygotow aw czego  do św iato 
w o j kon ferencji gosjodarczej i m o ­
netarnej. która odbędzitsłę w Lnu- 
dvm e

I^apież do-komd w  dniu t kw ietn ia ot 

w arcia wk-lkich wrót B azylik i Św ido  
tra. -która to ci -rem on ja stanowi ro z ­
poczęcie Roku Świętego. Ce remem ta 
odbyła .się w obecności najw yższych  
l.rzetl-.l awk-ieh duchowieństwa i /, i- 
konów  oraz olbrzym ich  -tłumów p ie l­
g rzym ó w  przybyłych  z całych \\ !ovh 
i zagranicy. Obecni byli także by ly  
król grecki Jerzy z < złom kum i siła-j

r.ja, ko-ToiiM dyplom u !yezny i przed 
stawici.ele władz ■włoskich oraz <h.vo- 
ru. Jednocześnie odbył-, .się snaiogi- 
c.rne cerem onje w bazylikach Sw.. P.i-
wia. Santa M aria M aggiore i Św. Ja­
na Laterańskiego, gdzie aktu o tw ar­
cia w ró l dokonali kardynałow .e. Ce- 
lem on ja  ódbyia  się p rzy  dźw iękach 
dzw onów  -wszystkich kościołów r/y 

m-skich,

SKROMNY BUDŻET.
NaSułzwje oszczędność ! i

K oszu le  z e firow e  od zł 4.50, ko łn ierzyk i od 45 g r .  

skarpetki od 45 gr., szale „S h aw ls ” od zł. 1.95.
M o gą  dziś Pan ow ie  nabyć

w  Składnicy FRANCISZKA FR LIC ZK I
&ILN0. ZAMKOWA 9. Tel. 6 46.

łsmłwwrr:.*—‘zrzez? * T1 jt jiwr>

Zginacb na policjanta przepłacił życiem. N0TATKI FL0TRA!?ZA
*  »  . 1 * 1  *1   onsn.-.nn-,,} l,d:a .dr-a-Mn--

Nowe lotnisko szyŁowcowe.
Z Slołodeczna donoszii- W gminie jwi!d- 

e/.ań.skhj, w ekelii-neii zaścianka Uorwiziio- 
we p«.-,l Kaepiez, putrnlujiie w KiUoIę -nii-- 
<-/ńr j>e gnrizinie spotkał tfiie*iancf:>
osobniku. Kiedy zażądał od niego wylegily- 
mowania się. u&obnik óv sil /.elit z nagana do 
posłerurskowegii, ieez chybił Wówczas post.

Karpie/, celnym wystr/;>iem 7, karabinu po­
łożył bn 1 j t r u p e m  na mie jseu. Tożsamoś 
ej bandyty narazić nie u.stalono. !V« miejsce 
zaj.śeia wyjechat keiuefi-duul powialo-ay po- 
deji z Muicdcczoa i kierovuik lamiej.szago 
wydziału śletle/egu.

Wstrząsając 1 katastrofa na przejeździć kaiejDWjtn
Wczoraj nad ranem, pomiędzy staejami 

Wilno—i andwarów. na pi/cje-olzie kolejo- 
wym, wpoldfirai Pn.un- z-dążający, potnym bic 
gieiu w kierunku dwmra kolejow-go, poeiag 
e.sf.ln wy wpaiH na furmankę powożo­
ną, jak to ustaliło doehodzenie policyjne, 
pi-zez mił-wzkiińea sąsie-dniej wsi .Mm-einkan 
ee W. t rkhisa. Skutki zderzenia byty fatalne

furmanka zo.-,tata roztrzaskana na drobuc 
kawałki, koń zaliijy, zaś woźnicę CekLsa pod 
jętu z itru kok-jr - ege z prawie całkowicie 
odciętą głową. Śiuiere nastąpiła momentalni*-, 

.Maszyni.sta. gdy zauważył wypadek, aa 
trzyinat p*»(‘iag, eeieni udzSeienhi pierwszej 
]«!ni(M-v pi s/k* donancnicę <iekś.s nie pnteze 
iX wat już jednak pi m-ney. (e|

Wykrycie tajnej gorzelni.
Wczoraj wyw-iadowoy wy-dz. śledcz. v- 

leaio AejioJjliiżu wsi Oszkińce, gm-iny nik.-*i 
n-iaiiskiej, wyleryli potajemną corzctn . 
Właścicó-li gorzelni, w osobach I!. Gnilne - 
kiego oraz li-rónif?fa wa Tylengo iniseę-.k.in-

ców  te j sam ej w ł i  ząti-zyiniuio. A[>araly ilo 
pędzen ia  sam-ogor.u ikoin fiskowano.

Zatrzym anych  konkuren tów  m n jiopo!'i 
i-.jHrytu.owego sprowadzono- da W iln a .

Ładny „upiekim"
W uhiej-to s-obotę odbyiy się w godzinaifii 

(Mzpolndjuowye-h picruszc k.ly -szydiowk-ów na 
no-wem łotnasŁu szyh-)Wcowcm w Starej Mi­
łośnic, T-cen lotnisk., szybowcowego w Sta­
rej Mitosiiic jt.-t jśflnym z najlcpszycli w

Pc-tsrc. a lboa-en i p osad a  i-c/nc pagórka o 
tagniinym -spia- kn. Lo tn isko  to otw arto zo ­
stało z i-iiic-jatywy Tow arzystw a 

Na na.zi-m zd jęciu  w idU im y 
z p iio tem  -p Kulą.

Ilo roku 3 !e«) przs-bywata w ochron 
wczoraj n.a-jaku Idwi! w*fn Kuę:z.tclanowna

„Start"
szybowiec

lut 17, i  złoży ła ua.stępu,jnce ze/imnie:
Ilo er,ku 1921) przebywała ouu w ociiron 

ee Sw, Slefuiui w U i!nic. W  Końcu tego rr 
ku zabrał ją z ochronki opiekun, stały1 mie-

M i s tr z o s t w a  bokserskie W ilna.
Knockouty Wojtkiewicza I Bagińskiego — Porażki Miry

nowsklego I Łukmina
Drugi dzień mistrzostw pięściar­

skich był jednocześnie rew ją najlep­
szych bokserów W ilua. Zainteresowa­
nie. finałowem i spotkaniam i spowodo­
w a ło  bardziej liczne stawienie się pu­
bliczności. niż w sobotętgktóra ol>ok 
znanych i cenionych pięściarzy mogła 
zauważyć, iż m łodzi starają się szybko 
dojść do poziomu, m isrzów.

W alk i odbyw ały się w grupach 
junjorów i sen.jorów. Junjorzy wypadli 
naogół staiło —  no, trudno: p. Kłocz- 
kowski jjrzebywa w  Grodnie. W alczy li 
z emperamenteni, cios nueli nawel 
względnie wyrobiony, ale praca nóg po 
prostu nic istniała. Zandler, który tak 
dobrze zaprezentwał się w  I ym  kroku 
bokserskim, na mistrzostwach w ypadł 
blado Prątkiew icz, Urbanowicz, i Slan 
kiew icz m ają dbre zadatki ale i„n ic 
wnęcej. W artościow ym  mater jąłem jest 
Dakm iewicz, m ogący w przyszłości 
stać się jicwnym  punktem w  reprezen­
tacji W ilna.

Setijorzy w ypadli lepiej O czyw iście 
przy ich ocenie należy stosować surow­
sze wym agania, niż w  stosunku do jun 
joróy Nastąpił zm ierzch dawnych m i­
strzów. z których jedynie W ojtk iew icz 
oparł się zwy cięskiemu pochodow i mło 
dych.

W aga musza. Bagiński szybko za­
łatw ia się z Żebrowskim  prawy prosty 
w szczękę i Żebrowski już w  1-ej run­
dzie jest k. o.

Dobrze zapv, ladający się W ars ki 
stoczył w  wadze kogucie j walkę z Z y ­
kiem. \a  początku W ars ki oporuje ser 
jami i przewaza, lecz Zyk paroma cio ­
sami w żołądek wy rów ny wa sytuacje 
Dalsze rundy przynoszą przewagę Z y ­
ka, lepszego technicznie, lecz w alczą­
cego nieczysto. ■

Waga piórkow a. Ta lko— Łukrnin w 
I-ej rundzie u alka z u potnie w yrów na

n m

mi. W  drugiej 1 alkorozpoczyrm atak, 
lecz w  defenzyw ie punkty zbiera ł.uk- 
nim. W  ostatnie j rund/i* T  llko. nie 
m a jfc  nic do stracenni rozpoczyna sze 
reg ataków które przyn*.)sz:i mu nie- 
znaezne. lecz pewne zwycięstwo na 
punkty.

W uradzę lekkiej. Znam ierowski 
spotkał się z Bielawskim. Znam ierow­
ski znacznie lepszy technicznie, lec. 
liie pot rai ił wykorzystać swej przewa­
gi Zwycięża [jewnie na punkty, cho 
ciaz b 'rł wyraźn ie nicusposobiony.

Waga półśreclnia przyniosła najcie­
kawszą walkę dnia Maliukowa z Miry 
nowskini. Początkow o starcie jest w y 
równane: M irynowski w ięcej punktuje 
lecz ciosy Matiukowa wydaja, się sku- 
loczniejszt. M aliukof nie k ry je  i daje 
zbierać punkty M irynowskiemu leci' 
k ilkom a upporentami .zamracza prze­
ciw nika. Ostatnia runcla to walka lep ­
szej techniki z w iększą litą. Z w yc ię­
stwo Matiukofa,, być może zasłużone, 
lecz n iezbyt przekonywujące.

W aga średnia: W o jtk iew icz  — •' \ia 
ziuta. W ojtk iew icz spokojny i irom cz: 
nie Uśmiechnięty polu je na k. o. co też 
udaje mu się w  3-ej rundzie. Szkoda, 
iż sym patyczny ,..Turek‘ Ł nie m iał god 
nego siebie przeciwnika

Spotkanie Zawadzkiego z Sadow­
skim w  wadze półciężk iej by ło  na jsłab­
szą w alką wieczoru. W  ! -ej rundzie 
nieznaczną przewagę m iał -Zawadzki. 
Obaj zawmdmcy silnie krw aroą, są 
kompletnie wyczerpani i z ulgą w itają 
gong. Zw cięsly o przyznano Zaw adz­
kiemu.

W  wadze ciężkiej m istrzostwo za­
chował lCónard r. powodu braku prze­
ciwnika.

Przedboje sędziował p. K łocżkow- 
ski, finały zaś delegowany przez. P  Z.

w/mmmmm ?s

<rrwAi;f T', sf.z o n i p i i k  ^ k ik g o
Vt W Il.hT ł..

i*ROPAGVM>A ŻAKS-u NA RZKCZ POS-u.
Julro we wtorok k erowtiik Ośrodku VVv- 

rhr.wujijii Fizycznego k.pt. O.strowsld w lokt- 
<ki ZAK.Sai przy ul. Zawaliwj 21 o gotlż. K 
wtiyęz. wygłosi odczyt n. t POS-u.

Zn znaczyć nałtiży ż ŹAKS. ostatnio iw ts- 
ziije dużo hticjątywy w kierunku propagandy 
Państw. Odznaki Sportowej. Przy kllulwiF lym 
powstała spcs-juhia sekcja 'PĆłS-n. która roz-
vv lirfa inż. szercką d/Jałałndść.

W W C .B ,

, . P E R S W f t D O W ń L i U r e m  p r z y p o m in a  k a b a r e t ,  i MF .ś m ie s z ­

ny,; a le  s łu c h a jm s : k to  są w y k o n a w ­
c y ?

 Ledwie karczmy nie ro- walą
(iha cha, chi chi, hejże hola!"

Gdzież mnie Państwo prow adź 
ie w  te m ajestatyczne rnury,. kędy 
ida się, że duchy zlatu ją się na nowe 
V .iad\; wszak tu wznieść trzeba u- 
nysł i s e re ł (sur.sum corda), by łege-n- 
] ti-e rom antyzm u polsk iego złożyć 
:/.eść należną?

—  N ie p y ta j ^szlachetny cud/o- 
demcze. i n iech wszystko c<> liidzkie 
.tanie ci się obojętne, w chodzim y bo- 
y iem  w  sied lisko anieiic i szatano w, 
ctóre w  zgodnym  splecione uścisku 
rod z ić  cię będą na poku.sze.nie do b.a- 
ego św itania.

—  O jakiż żar niuie już ogar ni r  
i ża rliw a  oclmta, na w idok  tak ape- 
sczn ego  żarcia, gęsto rozstaw ione- 
70... czy to  jest cela Konrada?

—  Nie, zgubiła się jakoś w  tłcKu 
iow ych  kom nat i kom natek, ubiku- 
y jek  i chłodnic-zków ochędożonvch. 

Ńie budźmy dostojności, dzisiejszy 
w ieczór jest po: więcony- szczerej o- 
;hocie, płochości i lubynn szaleńst­
wom... patrz szlachetny cudzoziem ­
cze, napisy głoszą: „p recz z nosami 
aa kwnntę“ , w ygnano stąd zarów no 
■ błudę, jak i niesmaczne żarty, N iech 
iledziennrki stracą tu nadzieję by m o ­
gli kopcić gorgońsk ie kaganki.

—  Gzy m ogę służyć państwu ma-

—■ Praw ie, praw ie, a jest i nie są 
(o starają się być; w ięc zw iedza jm y 
dalej: oto sala wzniosłych sym pozja  
nów literackich  w iln ian  i popisów 
sprowadzanych gen jusy. ów, byw?i tu 
od 200 do 20 osób za leżn ie od płci. 
w ieku i sławy prelegenta. Gali rja ob ­
razów , która zdobi ściany, to liyd r i 
pam iątek chyeil n iezapom nianych 
możesz oglądał' naszych na js ław n ie j­
szych en face i z profilu , we w .s ą s U 
kich „częściach nie-- obrażających  do­
brych obycza jów ". Ław y, eo? T w a r ­
de? A  dola literata m iękka m yślisz1' 
A  w p iek le za swe zbytk i będzie mu 
jeszcze twardziej... i tym  kto ich wsze- 
tecznyrh nam ów  słuchał, lep ie j w ięc 
odcierp ieć za życia.

—  Pan W yrw icz . lO-lełm  ju b ilil,  
p. Bohdziew icz paryski lilunar/ i p. 
Konter, w idmowy’ Pierrot, !><;<!; śpie­
wali aktualności. Zaczńna ve-

—  Jakiż gw ar dolatu je nas z |vch
c/elu^cj, kędy jizhI łbem  liiedzw .e- 
dzira klęltią się giętk ie ciała, obłeczo 
ne w  najm odniejsze suknie, i wybu 
chają zg ie łk liw e akordyr?

O, to właśnie jest oslaLma no

W S T Ę P  DO B \JEK A L A  KRAS1UN

Rył gość, co b^dge. w Wilnie, nie był na
Zawnlnej;

Ryl lealr przepełń.ony, byt budżift norinalne: 
Rył endek, co w Józefa jesid/ił do Warszawy; 
Rat Jftniontt gadatliwy. .Śleńdziński niemrawy; 
Redaktorzy, co sohie flaków nie wyprułi; 
Magistral, co nagrodę lileracką buli;
I5vt malarz, klóry /. każdym malarzem się

-/godził;
Ryl bruk jak lustro gładki; Arbou, "fn nie

smrodził;
SUidenl. Cf) Irnm.pirrentow nigdy nie rozwij d; 
Radjo licz gramofonu; Obd, który nie pijak 
A cóżlo jest za bajka? Wszystko to być może: 
Prawda: jednakże ja to między Kijki włożę

PowieJć poezje-
Prawdy, beaęzje, 
IMakal czy obraz, ■ 
Dante, Dckobra. 
Rurczyk, tlulewiez, 
nawet C.harkiewicz. 
i ‘ofc?ja liarska, : 
lesięga kucharska. 
J.isly Morw ida 
wszystko nam wyda 
bajpcznie mity 
1 M l)W 1K OTVl.V

(L, CIlOMl.N.Skl

Po kniijjiacli żegloMat i nie h-t Parysem 
obrazy malował z łacińskim podpisem 
że domini anno malował tę pannę 
/. irysem, cyprysem i lisem.
I tworzył artysta Renesans prawdziwy:
Da Vinei zmartwychwstał, Ralaol jak żywy 
l sani Morelow.ski wyciągnął stąd wnioski 
że Tyc jan jest zeń m iii ivus.

wo-ść żyw ego  W iln a ; ruszyły m łode

(onc-zom ? A  m o ż e  K o n !a c z k u ?  A  m o -

... indyka, a może...
—  Przyjacielu , czy wszystkie W il- 

liank i są tak niękne, tak uprzejm-- 
jak te hur.ysy?

n iedźw iadki za starem i, w ym ió tł' 
żw aw em i łapam i karaluchy siedząco 
za piecem , prosz.kiem perskim  w y p ło ­
szyły insekta, nie wonne, a kąsające 
n iew idoczn ie w nocy, hady i wogóle. 
żmńjowatość w ym iotły , i hasają tera z 
w  p rzew ietrzonej atmosferze. Jakoś 
tego b ) ło  W ilnu  potrzeba, już zanadto 
zalatywało... krj-m inałem  gorgońskun 
ubrań ym  w  płaszczyk troski o  dobro 
ogółu, należał się ludziom  r':wir'żs/\

Jakiż lo rybak dosyć niemłody 
jakaż to przy nim dziewica — 
bada uważnie trockie niewody 
i łapciami się zachwyca.

Tak płodząc obrazki ubrane i gołe 
i słysząc oklaski Marjana dokoła 
Nasz dzjekain z.unar.zył 
O laurach Michała Anioła,

Z chał „wypo/.ycza'’ barwne kilimy 
i suszy ogony końskie 
niechaj ją zato dziś uv, ieńczymy 
ludowym wiankiem smorgońskim.

(M A R JA  P R U IT  LROM  Al.

Pochwycił miot śmiało i Iłucze. po skałach 
Leez talu z Rafała na drodze inu słała 
Więc owoc roboty zawuosił jak vołum 
W kościele śwuętego Rafaia.

AL. ŚLN D Z lS S IŚ lI.

[Kiwiew.
—  Przyjem na jakaś salka, żyw

To prawie święty: 
l.ux ex Orlentą — 
Wspaniały władca 
i w-szechmikładra.

Bzkanlec wsi Jłffei-szSie, gminy riHlninińskh-t. 
Józef Fzdowlcz. Itit-ffiwifinił, opi-kun jej, ko 
rzystiijąe z okazji, gafy zony nie byli w do­
mu, na|ia-il ją j /gw ali-d ()<ł lego ezasu zm'i 
sił ją iłii ukrotiiit-^h ulegiośi i. Gdy o Jura iłu 
wied/ieln »łl) żoiui ojilekun!!. zagiatz.Ua jej, 
by o tejn nikumu me mów-ila i me odważyła 
się skarżyć męża przed  p i łu ją ,  grożąc, ze 
willa „czarną książkę1’.

Rolieja wszczęła doehi, J/*nie. p-j.

Ouilty porów ryb.
B. p. Nałęcz. W  olta w ieczon  -ęd/i >- 
wanie stało na wysokim  poziom ie.

w. p. ./'•

Rariine kosZn-.Iki piłkarzy ukazały się już 
■na JKslsku. Piłka nożna znów wystąpiła n.i 
sportową af«nę, by przez szereg m-iesię*- 
emoi'jonować, swych zwolennilkówę W* hiiiżą- 
<-ym sezonie możemy oczekiwać ciekawych 
mAzów |? Li-g-owem; ifrużenani: gdyż tako
we z powodu podziału ligi na 2 grupy, będą 
miały wTększą śllośe wolnycłi terminów, oś 
omohfiwi dinży.nom Ligowym zo-rgamzow-:!- 
jHt> z iii-i nli mmów towarzyskich.

W” Wilnie sezon piłkarski ftws-poezęły dr::- 
żyiry Mul-ab* i Ogniska oraz I p. tp. l,feg i 
ŻAKS-u. -Na grac/iicb widm jeszcze zimową 
pauzę, .n:e*>1;r,inowńjrte i ruu-celowośc sir.'a1 u 
oraz niedostat, cjzna fizyczna kondycja wy 
stępują wyraźnie, jednak należy liczyć siu z 
s/ybką poprawą formy 1 ik, iż, początek roz- 
gry-węk o ni.ish-z*-s!wo kl. A, zastanie naszych 
piłkarzy w znacznie lepszej fomwie. Co -l-1 
wyników 1o brzmią one: Makabj— Ognisko 
I 1, a 1 p. p. Leg. — ŻAK.S. 7:1,

w p. j.

Z pow iatu  brasław'skiego donoszą, iż v 
zw iązku z ru.szo.niem lodów  na wszystkich 
jeziorach w  oslatniin- tygodniu zaznaczył się 
wnuki i ob fity  potów  rvb. W  samym p ow ie ­
cie brashtw.skim z je/ibr w eiągu ub. tyge.t- 
nia \v\ łow iono zgórą 1 tf HJ kIg. szczupaków, 
idioni. oraz uznóslwri innej ryby.

Rów nioż obfito i>oIów ryłk icy m ifli w rzo- 
kaełi D/Winie Ih/isnie. W lFji oraz jezio-raeh 
trockicłi. / jezior tych do W ilna sprowti 
dzono oslatuio ]>rv,es/,lo l.iOO klg. tyłku żyw e j 
ryb'-.

W  zw iązku /. lak ohtitin-. połowem  ceny 
na ryby uiiino .'zbliżająeyeli się świąl żi-d-iw- 
klrh W ielk iego, Rusin w yk a ra ir  ii-jider.cj- 

zn iżkową.
■Illlll B M B M MsAitcJ

Pustelnik w Pieninach.

MECZE PI1.KAR.SKIE W KKAKOWU
KilAJśÓW(, (Pat). AV n iedzie lę  na b o s k i  

Cracoviii odbyty sśę p -rw sze^  zawody ligow -' 
o m islTzostwo m iędzy  CTae.óOą a Jn-njamin- 
kieai' L.igj P odgórzem . Zw yciężyła CrncoGn 
3:0 (2:01. W  p ierw sze j polow-ie gry p rzew a ­
ga C raeoeij, k tóra  już w  trzec ie j m in  lipie u 
ż isk a ła  p iem .szą bram kę dzięk i łiramkary,.' 
w i P odg iirz ll Kubańskiemu, którv-vsarą soi>i< 
wjpędził p ifk ę  do bram ki. W  h-ej maiiitr-'-' 
K m o k  -podwyższa w yn ik  2 :0. Po  p rze rw ie  
gra w yrów n a ła  się. -Podgórze eo-raz bard zie j 
ziagrą-żafo branijŃ* C racW ik  jedabk ataki Pod 
gór z a n ie m ogą w ykazać się cy frow o .
Wie do głosu p rzychodzi Cra.sovia, u/y-skrjąe 
k ilka ki rmsrów. a z jednego z n ich  w 30 e j 
m inucie zdobył Mali zyk Irzecią i oętatfiią 
bramlcę dnia. Sędziow ab  Sznajder dóbrśo. 
Pubłic.zności, S tysiąc*:.

N ie wszyscy Wird/J, że * w PcilAi‘0 ta leż-, 
znajdu ją się Liczne 'jn r.tc1:,-ie, w których <s.i 
niobi mii.:L oikla j;| się sjli/.ble I>ożi‘j, e p r - 
ifea jąe ilni i n o c*  na roz.mysIann.ae.h.

Jak;; gro tę  z p iA ąg iem  Mai ki Ruskiej znaj 
duj-smy Uuędzy FJNn iS  w  u roczej o k o lic y  m d  
Dunajcem, m ianRwicie w Kra-ści-cuku. Jest to 
gTota iiiósząsa 'nn.ię sśw. Ki:iig'i.

M eSofą "in.aibyin fćzys. gij.liy nie slraszny
kryzys .

oraz upiór len rty 1 ihul.uiki.
Rn lam Szpakicwicz—-aruani ebre U mieeynie

mieć (łfciiia'^ 
by nas o.str/ye (j-ak durne rtiarąuki.

AYięc lak w sercu mi .smutnie, gdy popatrzę

na Ltdn itT ' 
łezka w oku i kole coś w boku.

Napiszę do jgazel -,k: ilwoeli \\' Ino operelek  

z baiebim i nidcii żąilą w Gm  roku!...

(K A IU )I. W Y  KM IC Z -W l tiU R O W S K  1'.

'[-.Inn na górze mu/ wybranek 
ro le  gra bez przerwy.
Zygmunt -dfred, Król-knełilinęli 

-lutnię w ziął Osterwy 
A na dole znów beztroski 

psuje mu okrutnie: 
pan .Śmialowski po Rycb lowskim  

także doslal ,,[.utnie“ .

| A L I KI: i) .SZYM ANoKL

W eśoło  żegluj. żvglu ] wtćsolo 

od Rudnickiego do Szlrala 
a gdy noc jasno gw ia id y  zapaia 

w Brufitulu r< izebm iirz 'rsz ezofis.

Niecli cię Kw iatkow ski Kazio przytuli 
i Jmnonl pić dopom oże. ■
Nim  ranne • słouca zabłysną zorze.

T y  maluj, nale j i  lulaj.

2 giAtedfowej altany pan reżyser zdyszany 
do Stpólko-we j wjpadł z minĄ -strapioną: 
Lutnię wziąłem  w me ręce i z Śm iałowskiui

nią kręcę 

i z Tatrzańskim  tu gram oraz z żoną.

W  nocnym  lokalu najlepszej sorły 
z najlepszej sorty elitą 

dłub sobie fresk i i rób ukuHijorty, 
duszę krzepiąc a l tira witą.

' I lO P P E N i

—  Jerzy llopS ' r opracow ał Icbę akw a fort 
na temat odkryć w kated rze  w ‘..eńskiej. Te
ka ma u a .  sję w  kwnetr,.iu

—  Atickicw łez pisał wiero/c reklam o w : 
I lo w  W idnie, w ięc stn-hi-ja podwójna. — 
Din kupując w  1X10 r. u W alen tego JaTUTw- 
ski -go „ lak  w e n ic k i"  d‘o dislKw, dow itd/ i.ił 
się, że nazwa laku, jak  i nazwa tych „n o ta ­
tek1’ jest ob liczona jedyn ie  na p op y !: łsk hv! 
wyrabia,ny w  kraju  i to nie gorzej, niż „\v» 
neck i". VVH«dy M ick iew icz machnął laki w W  
szyk :

D la Polaków  lak Polski
Aż i-otnil sjn-aww państwa serc czulyob

.sekreta
S lrz ig l w fisiach .aid'zoz:oTn-iec,XAngrk, lab

W e n c la :
Zw ierzyć  file 1 'o lakow i szMghetnos*- wam

radzi
IW /ak  kh.i kraju i:Jfl zdradzał, sekretu iu.‘

z (Ir a (K i.
Jak w r L In iy  reklam a ow -zem  niczego 

sobie. Argument., -ja zblilż-nna da tej, k lórą 
każe (l/iś u r,-,t<>pact*.;ę  w ęscu, w sklep :■ 
śwJętu ebraś. k i , X,'(- f dnak n 1 wiao-mn i -1 
henom rjum . ehoil w:yrs/rik był patem  lat.i 
ea-b- w Jw ae»)H y irti la.kn. W prost przeciw 
n ie '—Nv (ikrcsre m presy j Rosjan ie m rze  d l  
fizukjwdć “ ie w ten*, sen-su Irs-wohrcyj.ueg i. — 
l.edw ie  udało s ę r/.ecz w-yp 'rswnd-owoić..,

—  l.udw ik  Solski ■ statystą był w  reży 
serowanvm  - p i - s . i e b  ...Stefanie ISatorym 
w Sejm ie" tu-rUn',,IPoco? — ■ U iy lejićej dop  l 
jim u ić riądk ii w'.’.ród slalyfitów  j:a s ce ife : 
,,Pańskie ck > kon ia  lu-c/.y" — tw : wliz.i Ie* 
n iezw yk ły  aktor.

—  Jailzła Aii(lr/.ej'Wvska, nowa gw i.az ł > 
scen warsr.awskieb, „narw ala &;ę "  w Teatr/.- 
Narodow ym , gd zie  gra w  „Kca-nie”  z W ę g ­
rzynem * Oto najm lodsza u.hibienica puld e/ 
ności tentralnej s,póź.nila s-ię na suito 20 ru: 
.nut! Antrakt przedłuża się, p idiliezność i ku­
lisy zde iw rwo willi-.

AYkoszeie .la(Din w p  iTn na cne...
—• iKcan W ęg rzyn  chwyta ją  za rękę 

i v l a :
T y  lortraku ! iftacre, -.s *;;ió/r’ h ś - i i 1'1 

Vinh-zt-icw -ka oś-łufrlaln Tego  w  m li n iem a! 
(lo  począć ii! .-

A MÓ-.g.rzyn da le j ra jce :
Pu 'W e/nośę W h a  cię, b rzdąka jeden , 

wiec trzeba szanować p-ubHoziw.ść!.. Prycpr-iś 
pulMie.aio.ś. a teraz graj!...

Sala od]>riwtT':dziata oklaskam  i i d:>brorbi 
s m ym Mnh.-chc-rn, Jadzia w  bek... Ajo już źn 
chw ilę  opan-nwahi się i  zaplakanypi. jec/rz-- 
glosem  zaczyna m ów ić  tekst. —■ Jakoby Sił 
nie w zi-Lp/oiia.- .grała tego wirę.żo-ru lep ej, 
aiiS kitefly-Kolwiek...

—- SkandaI łite, ai-ki w  Cziu hneti wyw ota- 
H znakrmyit' K aro l Czapek > miM-’ j  znakom i­
ty JoBof K-odierc-k. napastniąc w teg-odniku 
..Przitomno.ś-’ Jcrylykę czeską za ,-miernnść, 
ignoranc ję, p ryw atno pnraełumki i t. d W v- 
w oła ło  In \. irc zo rv  dyskusyjne, podzbal --r*: u

i znów  „ i t <1. •: —  Tym czasw ii W last i 
Rtu-ian (tak, ten sami —  profi-zę ipanal wv'-t, 
w-i-t w  fiwyin teatr-.-' sztukę -Czecha Alb*':-ti! 
id. 1. ..Pozostanie to m iędzy  nam:i“ ... -—  sztu­
kę nędzna, którą krytyka z.Tżnętn. \ I * - p I ■ 
o to chodzi. Okazała się paniusia, która s iw ier 
dziła. że sztukę oraw -e całą iak jest, na-pp:' 
ta cna a teatr Buriana 'o f l j t y i r '1' Ab* tr* 
o to chodzi. Burian pow iedzia ł w tedy, że ni 
o tem nie wie, że tt> sprawa ikiernwn-ka l:',e 
rack-hmo teatru, k tórem  ie*d . J*o-'*i*f Kodi-
czek. 1 o to nie cnodzi. Pi/.ecz natom iast w  
tem -że Kod.io/.rk i- „A lh erĆ 1 —  to jedr.a oj*->- 
łia...

W tedy rozp**lałti .Się „- 'b ry ja ” ..

— Konrad Mu*kil „rrżenll się z restaura­
c ja ” . czyb' z na mi a r'r,-,-rer — R c :- t:i * „osag
restauracja. Jakkolw iek w iem  że in form acja 
t51 przypraw iam  o przykre rozc/arowanie wi<*l 
b ic ie li dobrego ongiś arysty, lo  jednak tin-b 
kreśbe trzeba, że kryzy.s, truftnośoi m ateriał 
ne. poniekąd, brak new-ności na starość. e;.-i 
le j op iek 1, a także konserw y na <odz!eń każ 
demu zbrzyJną, trudno, iy-ż trzetija.. .staH-li 
z ie ją , m im o wszyslko, h e ijjra ln v  w ikt i op e 
run-’k, tn jednak... w a lory

żrozum ian e? Tak, życ-h u-rk jest roman- 
fiem, jak  .powócdzi.fitaljpewrji hrab,',na. mi.

-0§O— •

Ofiary orkanu
NO W A ' YO R K , (Pat). Ze stanów  

uawiedztm yrh orgiinera tk>noszą, że 
zatityeh  zosła lo przeszło 00 osób. W  
.pii.sznzouycJi przez tornado wsiach 
7-najdujii się sefki rńinfn-yclt. N a jw ięce j 
o fia r  na Uczono n  sttiSle MissiSsipi.

A POTEM EPII.CKj: 
Jurk i, nie rusz tego kwiatkai. 

Kw iatek  pije — rzekła matka.
Jurek liii słuchał co matka kaaahi. 

I pił się v. KV intki«m  i g łow a bóteł*

R IESN O G O B E LIN AC H .

Hej Wilnianie poshlchąjeie 1 - -2 -3 
i gazetki poczylajcie 1 -2--NJ 
tam wesob są nowinki, s*i nowird. 
sjtrz.edajemy gobetinki! 1—2—£.

żebrała się na naradę spółćc.zen.slwa kuna 
by wysłać yirotest do -krcybiśfikupa

Rzecze llu lew ifz , człow iek  nieglupi 
T e  gobeliny nie są biskupie.

Potw ierdził Lorentz, oto jest lupa 
w idać wyraźni---: nie są biskupa!

W yskoczy ł Sludnieki, om al nie upadł 

„d roga  do dywlnWW po naszych Irupach ”

O dpow ie Giaser biskupi pupil,

gdy je biskup sprzeda, pan ich nie kupi

Krzyknął M ark iew icz i nogą łupa:
Na lo nić- pozw oli regjonalna grupa

Lim anow ski wrzaśnie: W iln o  to szalupa! 

Gobeli-now krajem  j**6l GwalJehipa.

Obradosyali tak spotem i w kupie 
w ielcy i muli, mądre i głupie

i uchwalili w le j w ie lk ie j kupie 
sprzedać trzy dom y  arcybiskupi*:.

W s/yscy się śm ieli, wszyscy braw o 
bili, "warztjc, pop ija jąc, oobrze się 
baw ili.

GOŚCIE.

r
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W ykonanie b u d że tó w  s zk  innych Z Ekwadoru.

S zk o ln ic tw o  pow szechno  w  p o w ie ­
c ie  ś\vięc.ikTt-sk im e^zy.MiijP' i ro zw i ja  
się w spec y iio/.ny-eh w arunkach . Z d a ­
rza  się ni< przychyŁny do.suntk do  n* *- 
g o  hulno ci w i e p k i e j  narodowos/ i 
n iepo lsk ie j .  a na-agoł mjdi -.a, brak tłriiu 
zu m ien ia  ] olTZf-by o^ w iaU  wśród  -ff/.t- 

rokic-li nn*f w ieśn iaazycb  Wupują 
c zęs to  m o ra ln y  b ieg  życ ia  szko lnego . 
"Nauczy c ic- ldwo często  znrusscone jesl 
uatywać n a jw iększe j  enecg ji nic na 
prucę w  .• 'koto. łccz na pokonank nte- 
sprzv ja jąc\  J.h wsw im ków .

Szk o-!, powszechni* w  święoians,.- 
czyznk* .są c z ę s to  g łów n ą  ostoja na­
sze j  państw ow ośc i.  Sam orządy  g m in ­
ne i inno instytucjo  dobra pub licznego  
w y k o n u ją  praco p rzew ażn ie  m ech u i i  
cznio, na tom iast s zk o ły  i zw ią zan i  7 
m cm i poczs .ir*nia o św ia tow o  „t iras i  
s ię  r o zu m o w o  p rop a go w a ć  : roprezrtt- 
Jowtić inlcro.s państw ow y . Z agad n ie ­
n ie  to  jest tu t ra k tow a n e  Jia p łaszczy ­
źn ie  ja i- na jda le j  id ą c e j  to lo raocp .

Skarb państwu ponos i  wy datki, 
twiązant* z uposażen iom  n au czy c ie l ’., 

kosz ta  p om ocy  n a u k o w y ch  i organizm 
w an ia  btbijo-tea. \s s.zystkio mm  i zo- 
c-zowe ]< >1 r/oby szkó l  - w ed łu g  usta­
w y  z dn ia  17 lutego 1922 r. O /akt i- 
d a m i i  i uli z y m yw a i i iu  pub l ic znych  
szkó l pow szech n ych  —  p o k ryw a ją  sa 
morząc!\ gm inne  w  p o ro r  u m ien il i  z 
s am orządam i pow ia lo-wcm i. W ózyst  
k ie  p ien iężne św iadczen iu  s a m o rzą ­
d ó w  na rzecz .s-zkoLr.isiwa po- 
w szechneg  i ulfttna ]x>dzłeli'ć na 
t r z y  ka tegor je :

1. P o z y c je  budżetow o. thi-zoMu jąco 
do  zu/Ytkowan Et i k om p e ten c j i  samo- 
r zą d ó w :  k om orn e ,  o p a ł  w oźn i,  r e ­
mont budy n-ków szko lnych , unu-blu 
wfen.it.

2. Sum y bu dże tow e  w yp łacono  po 
s zc zegó ln ym  k ie ro w n ik o m  szkól, R*> 
lm h  w id ua lnego zu ży tkow an ia  dla po­
trzeb  lyc l iże  -szkół. T u  należą: świat 
lo. ezy.stośe kance lary jne ;  kursu annl 
lube łów, za p om og i  dii a waro/.łałów. 
p o rh o ly  i t d.

3. D odatek  m ies zk a n iow y  V\ Dzień 
nrku l-s taw  Nr. 21) z dn.a d l marcu 
If ld l r. zosta ło  og łoszone  ro zp o rzą d z i -  
uie w sk on u w rze  do  ro zpo rzą d zen i  i 
Pana  P rezyden ta  R zeczypospo l i te j ,  
n ak łada jącego  na  gm in y  ob o w ią ze k  
dostarczan ia  m ieszkań  dla n au czy c ie ­
li. Jeśli m ieszkan ia  w  naturze  nie są 
dostarczane g m in y  są o b ow ią za n e  jzła- 
c ić  dodatek  m ie s zk a n iow y  (dla naucz 
sam otn ego  15 z.k. dla naucz, z rod-zm;*^ 
28 zł. 87 gr.)

N a jm n ie j  stosunk o w o  k ło p o ió y y  
m a ją ' k ie ro w n ic y  szkó l / p o zyc jam i 
bu-dżetowemi. w Y inkm ione in i w p u n ­
kcie 1. C opruw da g osp od arze  lok: lj 
szko lnych  p rzych od zą  c iągle  do k ie ­
r o w n ik ó w  z zapytan iam i,  k iedy  o trze  
m a ją  p ien iądze ,  w o źn i  żalą się, że  m»- 
m ag i z c zego  żyć, a ław k i,  pamięta 

ją O e  czasy  K a ta rzyn y  II, skrzep ią  
m i k i e r i i i e ,  to jednak  mijwułjce j 41 
p o tó w  spada na .samorządy, gdyż  r -  
a lrzac ja  tych p o z y c y j  le ży  w ich kąiri- 
petencji.

O gó ln ie  m o ż e m y  podać, że r**aii 
zucja p o z y c y j  budże tow ych , w y s z c z e ­
gó ln ion ych  w  p u n k c ie  1, w  roku  bu 
d ż e to w y m  1932 33, n ie  p rzek roczv  ta 
dotychczas w  wdęksJwfkri g m m  ńU 
chociaż  rok b u d że to w y  kończ.*, się za 
Kilka dni.

R ea l izac ja  •ptńycyj bu dże tow ych , 
svyszczególnk>nych w  punkcie  2* i 3 
■da-nowi istne p iek ło  udręk i k ie rów  
n lk ó w  sz-kói. N ie z l ic zon ą  ilość raz 
k ie roy .n icy  .;/.kói chodzą  do  U rzęd ó w  
Gm innych , u]x>m imając Się -o realbct 
c ję za leg łych  sum.

T rzeb a  p-rowadzić k-.incelarję.
1 r/om ywać czystość, m ieć sw iatł i 
fundusze na n a jn ie zb ędn ie js ze  w y d a t ­
k i  w  p row adzen iu  ośw ia ty  pozas kel- 
nej w yn a ją ć  Tniws,z.ka.niei a tu lyu: 
czasem  brak pieatiędzy. Jeśli n au czy ­
ciel czy liic-rownT.k chce sumienna.' 
spełnić obowBjpk i służbuave i zawu 
•dowe. musi ponosić  w yd a l  ki z \vbs» 
nej k ieszeni. .Samorządy gminu.e a w 
szczegó lności 'pirWialowy w ie le  oba* 
■cują, ale ycykananie ob iecanek  pn/ó-

sląje dołyclfCZits :iajzjzęś-wej w  gran i­
cach t. zw. ..dobrych chęci". Są gm i­
ny w tut. pow iecie, które dotychczas 
sumy, podpnd.ijąee pozyt-jom wyszcze 
gólniony in w  punkcie 2. zrea lizow ały 
/.aiedwie 5 ,proc. ^n p .£ u  di k.sztań 
skul. a d-Klalek. mi<.s/kamowy zalega 
ed -I —8 m iesięcy. Rozum iem y dobrze 
trudną sytuację sam orządów, rozu ­
m iem y skutki kryzysu, ale nie m oże­
my pogodzić s ę z It-m, że w w ykon a­
niu budzi !ćv. szkolni-; 1 *.vo jest sp> 
eliane .najczęściej na plan o-Sltrhii.

M;;m !u przSd sobrj szc'reg 1 i->lo\v 
i * ’.nl\>lycz:iY*ch i!a.nych z. kilku „m in. 
do( vcząc\'ch w\ konania buażeló,v 
szkolnych. Ze .sprawo/oań tych w ieje 
jakaś jie/uaiiziciność. Dobrze uini lo 
zagadnienie jcile-n z nauczyc.eb:
..cz.yn.niki m iarodajne w naszym po 
w iecie w wykonaniu budr/clóv> szklił 
nycb liczą na kieszeń na uczyc.icla".

numer/i kM'i<'tniowyiu ..Ży*'i:>. 
bwięeiańsk iego“  j.o zam knię m
roku biKlżetowógd 193z'H3 —  dam y 
statv.dyc.znc zestawił nie wykonanych 
sum budź iłow ych  z pctóźązt gulnych 
gmin. Ib is  ograiricza^ais się. dk) łych 
u-wag ogil-nych, h ićn  może połnid/ą 
sterników  samoJ ządów  do uitensyAY- 
niej.-,zcj dz.iałalnoś *i w t. j d/iist/in.e.

"dit.iński.

'Sa n l jw u  iiasye.m wklż in y  jfrupt* nvc.;- 
*cf \v)x.'h iiwljiin, iiakrżrł->')^'h <lo j»łv-nu’t>ni;i Ot*ł 
valo, pr/yl>riiny(\h w rJuiriiktóry^tj^rzns* opon 
czo. Ozd<4x; tyrh Im ijaa  .vU\?io >n-ui m. iiMion^ 
dtu^ie warkocze.

Związek Rezerwistów na terenie 
pow. świ^ciańskiego.

O rganizacją byłych  wojskowych, 
zrzesrzaią*cą w.szystkich rezerw isló  \ 
1h*z różn icy .słupni wojskow ych, jest 
Związ-ek Rezerw istów . Don ial świc- 
ciań>ki posiada tę organ izację od paź 
dziornika 1930 roku. .Mając w .w,y n 
statucie zadamn* z jednej strony 
wza jem nej faunocy, z drugiej zaś c!o- 
ksztacania swoich członków  jak w 
kierunku ogólnego uśw iadom ienia ■>■ 
bvwab'.i,skk-g i  i rozszerzenia św iato­
poglądu. tak i pogłębie-iua wii*dzy woj 
skow ej i podtrzym ania ducha wojssko 
w ego w rezerw  istach — organizac ja 
znalazła żyw y ockbw ięk w na.strojaeu 
m ie jscow i j ludność i, co można stwier 
dzić cluK-iaźby przyrostem  cz.k>nk,,w 
(iharakt* ry.styc.znemi będą następują 
Ce cytry: Słn hczelm\ Zw iązku w dn. 
1 kwict-nia 1931 r svynosil 020 czk. 
a już w dniu 1 marca b. r. 1230 człon 
ków.

Struk lura  organiżący,,na Z w ią zk u  
p rzedstaw ia  się, jak  następuje: w  po 
w iec ie  jest r o i m i f o u a  sieć Kuł Z w ią ­
zku w  ogó ln e j  l iczb ie  - 22. Prezes i
Kół Z w ią zk u  łączn ie  /. p re zyd ju m  s ta ­
now ią  Zarząd  P o w ia to w y ,  na cze le  
k tó rego  od  c l iw i l i  za ło żen ia  Z w iązku  
stoi wicostaro.vta święciaó-ski p. Wwe- 
law Jeśman

I>zkałalnosć k u l lu ra ln u -o św ia tow ■ i 
prowadzą. K o la  w* św ie t l icach  piz> 
poszczegó ln yc ł i  Kolach. Św ie t l ic  . .w ią  
zek pos iada  18, w  te j l iczb ie  9 w ła s ­
nych  i 9 w sp ó ln ych  z p o k r e w n e m ! 
Orgunizac-janii.

O d czy ty  i p ogadan k i  na len ia ły  
o g ó ln o -k s z *utcące, vo jskowre, z d z ie ­
dzin  \ a k c j i  p r z c c iw lo in ic z c j  i p rzec iw  
g a zo w e j  i t. d. są p row a d zon e  p iz e z  
c z ło n k ó w  ZwiązJku do tego p r z y g o t o ­
w anych  p r z y  w yb ito !* j  pom ocy ,  a> w ię ­
kszości lutlcjscowości, nauczs c ie lstwa.

W  okrek ie  od dn ia  1 l istopada 
1931 r. do  dn ia  1 m arca  1933 rok i 

w y g ło s zon o  odcz i  tów  88 , zas oogad*:- 
nek połąceconych ze zb ió rką  św ieR i-  
c<),,Vą —  208. Przedstaw k*n a m a to r ­
sk ich  w tvn iż e  czasie  w  pi/sz r z ą d  ­
nych  K o ła ch  Z w ią zk u  u rzą d zon o  63.

O rga n izo w a n ie  uroc/ystośo! o cha 
rak terze  ogó ino-s j>ołeez iivm  w p rze ­
w a żn e j  ilości w ypadów* na leży  do  p o ­
szczególni v ch  K ó ł  Z w iązku , czeu i Zw ią 
zek w7ytysarz’a p ew n ą  zaży łość  w  s t o ­
sunkach z m ie js cow ym  społic/ .eńs !- 
wem.

Popierajcie Ligę Morską
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Nduczycielsfcie organizacje zaiodowe.
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1’ róby otworzenia orga luzacji nau 
czyc ie lsk ie j na terenie tul. pow iatu  
sięgają roku. ;-'koLnegd*l919''20. \Y ro ­
l a  Din zaczęło sie organ izow  ić u i 
Al ileńszczyźśiH* szkoln ictw o p o h k ’ e.

Odwrót wojsk jm bkich  i najttzd 
bolszew icki pn/erw-a-h napoczęli) p ra ­
cę organ izacyjną nft kilka d ou rft i 
m iesięcy. Mć/now'ono ją jmiw lórnie 
w  r. 1925, gd y  w dniu 8 października 
-.wołano zjazd urauczyciektw-n > ca łe ­
go  pow iatu do Śwdęeian. Nu zjeździ-* 
h m  u tworzono Oddział -Stbwarzysze- 
nia Nauczycielstwa PoJskii-go. Stwwa• 
rzyszenie Nauczycielstwa Po lsk iego— 
była to organ izacja, utworzona na te­
ren h* W ileńszczyzny jtózcze za cza­
dów okupacji n iem iecku j Organiza- 
cja  la nie ma n-'.c wspóRiego z podo- 
bnie brzm iącą nazw ą drugiej istn ie­
jącej w* dzisiejszych  czasach, orga ni- 
-zacji nauczycielskiej.

Do Zarzadu Sto warzesze ni a we-

h is to ry c z n y ).

u szli wówczas: Anon im y i •/ W t., jako 
przewodniczący, Krasowska L . — se­
kretarka, H ryn iew icz, brzeziński, Ała 
riusow ira, Jakówii*kr i inni —  jako 
członkow ie. Pow stało  w ówczas szereg 
Ognisk na terenie pow ia ł u (Św ięc ic­
cy, Nowo-.Sw ięciany lJer>/iikszUi, 
Korkorzyszlii, Ignalino, Iłoduciszk, 
.Świr K obyln ik ). Dziiałaln j ś ć  ich o b e j­
m owała dziedzinę samokształcenia i 
akcję ośw iaty pozaszkolnej, w nich 
ogn iskow ało  się żyóic towarzyskie 
człon k ó w . Pra cę sa m okszl a-łcen i o v,; i 
prow adzono w obręliie k<>nl(‘ r-;*ncvj 
re jonow ych. W dziedzin ie ośw islc  
pozaszkolnej czyn iło p iu towcias iinii- 
czyciełstw o ogronuie v\ .,iik i w kie 
ruuku tępienia analfabetyzm u na kur 
sach wieczorowąych —  bardzo lic z ­
nych i o bardzo dużej frekw encji. 
O rganizowanie zespołów  i przeiLst i 
w ien amatorskie ii, zaba w tow arzys­
kich dla m łodzieży lo fo n iiy  ośw ia­

ty. klon* cbipełiiiały akcję kursowa.. 
AV\ą>ada zauważyć, że n ie było w ®- 
v a d i  ."Zuś-k-I) j.ik iejś jcsjiudilej akcj, 
k ierow n icze, w dziedzin :i* o* w iaty p  > 
za.szkolnej, lecz byty ta najs/.lachi l 
n iep ze  łj^bjrywy j;*diiostek, p łynące *e 
zrozum ienia poi. zada U , p ra c y

W  roku 1922, w  czasie kursów a 
kacyjny .T.;. -Szeregi organ izacji zn u/- 
nie się pow iększyły. Pow staje udział') 
w a Księgarnia nauczycielska. 0<ldjial 
Stowarzyszen ia w ydaje tnit*s-ię-cznik 
.H clłia t" pojęty, jako organ 'prosvin- 

cjsmabiej in leligi.ncj: jiracu jnor j. Xo- 
sta.ie utworzony w tym  czasie Zar-*ąd 
Pow ia tow y Zw iązku M łodzieży W ie j­
skiej. w którym  członkow ie S low arzi 
szeuia ‘b iorą c/y.nny udział. W r-oka 
szkolnym  192.1 2-i Słowar-z'*szeifwo za ­
miera zarówno w eerdrali w iłaflskiej, 
jak  leż i na prow  incji. Praca przygo- 
towaweza nauczycie 'siw a do egzam i­
nów  kw alifikacy jnych  groza tych eg- 
zamki ów, połączona z konsekw encja­
mi masowych redUk cy j, osi-dńenit ż y ­
wotności centrali Stowarzyszenia 
powodują obniżen ie tętna życia orga- 
nj/acrj.nego w  Ognkskacli. W  b r h  oko

KRONIKA LUDZIE i ZDAlłZENIA.

ŚWIFCIANY
r k .j o n o *,v a .

lin ia  11 marca rb. w  lokalu s.'k )!\ pa 
.szcchr.cj odbyła Łśę koaifi-roucjn raji-m. 
TU\m-/y«iflslwii -!>br;-ulom prra.-w odni-ezył 
.1. \V3jcUik. l.i-kcji; w  oddainit- 1 w  .dlu*< - 
wc-jc jrrnKranui -  pr/i-erow adzifa p. Pil. 
ska. Po Lekcji -wyleniła oię oż.\wioną d».s‘ 
sja. Sorn-wozinuo* 7. najnowszych  <*z-a*ąg)l 
złożyta p. Kow alczykówna.

Na pow yższe j kolifcrciK -ji zaw iaza la  
I.iga NtoTSka i Jśok»"ijalna. f )o  [., M. i. 
zy fos lia  sa- nFi c r lp fe ń w  10 osób.

Zwycięzca i zwyciężona

Alt'
sJ.M

K

W ycnowanu* . izyczne odgryw a r ó ­
wnież n iem ałą rolę w życiu organ iza ­

c j i ,  .Sport, jako  jedc-n z c/ynn.-ków 
,sz.lachetn-ego wKjKiłziWoclnictwa, jest 
leni bodźcem  do wyścigu pracy, o kto 
rvm  wspom ina w znanMn a ło ry .jn ie  
Naczelny W ód z Józet Piłusdski. Z d o ­
bywanie odznak strzeleckich i pai, 
stw ow ych  odznak sportowycti jest v i 
d(K*.7,n>m rezultatem  tej dziedziny 
p iacy  Zw iązku.

Zw  ą.zek n iejcdnakr.dm e i.-igfio:- 
zuje w scieczk i wgłąb kraju, celem 
zapoznania członkćiw / boga twem 
Ojczyzmę. Np. w miesiącu ub i udał 
się do Gdvui umundurowany odd/j d 
Zw iązku sv liczbie 38 o-mb na cz.ełe 
z prezes *m ów ią rk j1 Pow iatow ego  
Je>manem. W  drodze pow rotne] Ud- 
dizial ten zG iedził stolicę }\>lski. V. ar- 
szawę, zapoznając się z je.l zabytka­
mi. Oprócz pow yższego  deleguw «no 
h\ły w  tym że sam ym  celu oddzia le 
do iłia łogesloku  i Vś ihia.

W  dziedzinit sam opom ocy kote- 
żeńlfkiyj Zw iązek  również nie zan.ed- 
bu je«sw vch  otiowdąz.kow siałutow 'y-T 
Zatrudnienie iH-zrobornych na tenenie 
pow iatu jibst jedną 7 pic-rw:sz.yc.li trosk 
Zarządu Pow iatow ego. Rezultaty tych 
zabiegów  pom im o w y ją tkow o  me- 
sprzvja jących  okoliczności, ilają się 
ująć: źa t ruch nony cii około  -Ml osón. 
I)o raźna  pom oc niaterjalnu v > jątko- 

b ied m n i członkom  orgm izacu
również udzielana. \A roku ml.

Święta Hożego Na-rod/.enta okoIo 
50 osób, znajdującycfi się w najskra, 
liie jszej nędzy, zostało zaopatrzonych 
w* artykuł; spożywcze (ziem niaki,
mąka, tłuszcze, cul fi er i 1. d.)ś T i licz-

M Il.A  U n oc/ Y S T O Ś C .

D’j :a  1J marca rb. w obecności PeznycM 
g o ś g  odl,vt;i si' w tut. -szkoło Uirw'V.y.stióć i*,-# 
św iiy  uiiu s/.laudaru szlu biega. Po^więceuai 
;'okonot ks. itr. (kijU,.sz. tUui.zice ohrzcf.lte: 

.-)>p. M ydlarz, starost# pow ia tow y, Jtu lcw i./ 
SI.. borm .i-lrz m. Świ.ęciiuu Zdybkow a, $«•••. 
za »t Inspi-ktoiai S zk o ln c f i t  K rau cka. żon.; 
pK?s*a. Oleśr szkolny s-k-.n;ii ęie.śń z [r in lo - 
«-(jv,a. * 'ro ez i s-l-.iió zóshil.i zakoiiczojin  (>o'l - 
pLsaniom akio po,świ(;-ct'ii.'ii i *,(bw.icni g »<  
dzi -pajiijalkowych

S/.laiuiar został .7aku]>iony / funduszów 
własnych szkoły. K

H0DUCISZKI
OO/YAM ANII O Z IA T W Y  S Z K O I.N t l.

Zass-dzioczajac pomocy pien iężnej Urzędtt 
C.mśi.y ’ .r.r-arno.śr.i aniejiscowt-go spoteę.zeii*.; 
v, a n vc j.cn v  y Kom itet lna możność (lorzy 
Ożo.cflUt --U) na-jł.icd-o'-’ j-szycti dz-iec.i, uc/c-/- 
czajaci-r-.il iio tut. > * i h '  powsz 'c line j. P r z ,-  
itotow arigm  i rn/de,w;*nii-m pożyw ien ia  /aj'; 
*ło di- niicjScaA-ę Keto ZPO K . Ka/oe (tożyw  o 
ne i/itH-.ko rCi-znuoje <izk’ nnie 200 f>. chk*.‘ i:i. 
a oprócz tego nd#kb, kawę, k g - 10 lub zup*..

Th’.:V\1M. KOVi]!|v *.(.IU.

Dnia i) marca r. b. cdby fjS ię  w  Urzędzie 
-On.lir, h oc jicb k io j osiny p rzo la rg  na za łoże­
nie .jnktalacfi e lck lryczn e j w- budynka- b lir.-.ę 
du (/miny. Do przetargu .stanelń p. Urydlan- 
der wta.ścśiiid f.dcklr i .bt-zrołrjtlr. ct^;;
tro-inonlerzy p. j). W otnnżko i Kow/.an i- 
FryrcWaacter Złożył kosztorys na kwotę 60(1 /( 
a [i. p. W o to d ik o  i K .w eu i .tka ł»S0 zt. Pr/ ‘ - 
lor,' ro/poc.zaś p. w ó jt od1 kosztorysu p. |>. 
Mr. i K. W  czasie przetargu ci ostaln i et>u:- 
ży li cenę do Ó6Ó zł i fom nałnie pow inni byli 
o trzym ać pracę.

.Takież jednak było Ich zdziw ien ie. edv za 
c liw .lę  wyszed ł p. wtijt i (.św iadczył ż.o za 
tożea-e ;n stal,-w ji o trę . mu je  p, i-ry-d.la non'.

Na ośw ia jć .zcnś ' p ]>. W  i k., że sadza.- 
■po wyniku -prz largu on i p o w ia li  o lrzM naó 
tę pracę i j, żc.).i sprawa slaje ua tym punk­
cie, tn go low i s;| o lm  życ jc iz ę zę  reny — 
p. w ó jt odrzekł. « *  in.io maja nic do eadanie.
i>chvró,r.Tt .się i wys/edł...

Stanow isko i>. i ,o jta  j  r t bardzo '.tvr w a ■ 
.Teyęli rozch odziło  sio o gw arancję soUdncg i 
M -okonaoża. to .-o, p, IV. i K. iio^cjm  -> wa Ii s*ę 
cala Itist dację w ykonać / picrwfaor?.ędny,*i: 
w jaścych  mol -rja lów  i1 (łodz.ili się na ro z r i-  
liłumck po w / y jęc iu  cato.śc.;. p racv p rzez  fi\ 
chowca. 2. .jednej syrony p rze-lsięK orca . ż<i- 
m ożny w i„ś . ';c.iel c loktrowni, a z (trii'p-‘j  stro 
n y  tylko... l)ę7Tobotni. Zam ożni- w lnśc.ici-I 
e lek trow n i n lepraw ilie  iiirzen in jc  'praiń- a ł»«v 
robotn i rmizza is f  na bruk. Kom 'ntrew* cTiv- 

*lxa zbytecznet W id/.

NOWO ŚWIĘtlANY
i>0 OZEGO S ŁU ŻY  PO CZE K A !. NI A 

K O LE JO W A ?
Dnia 12 marca rb. o gody. 1 ł.K l ąir/yjej.*. ) 

łem  poćia.gicm ze Star-n-Swięci ,n do Nrłtło 
Święcian. \V!stapiłevn do poczekalr-i g d s ;* 
Tniałren zaczekać na poc.iĄg .dac> z W iln a  
u.a Tur.monty. W. poczekaln i zasla icm  k ilka  
onóib. 55 godz. Ti) .jakaś n iew iasta ogłosiła :
„Pro.s/ę aę w ynosić— zam ykam  poczekalnię". 
Na pytani*', dilncz-.ąjo to czyn i, od po-

Nad sianem ./.dro-wofnośoi najs/Ł-t;- 
s Y fh  wa-rstw hhiośei w ].o\\ iw-sie-ez.u- 
wają li-karz.i* ri*jonowi. Z-;lró\votność 
m iaslw zid i i w>i i ich liigjcn iczna s-tr.i 
na pozosłają  iłotyrhcza-s na bardzo n; - 
skim poziom ie, gdyż lekarze re jonow i 
najczęściej wykonują zajęcia ty lko  
określone ustawowo (badanie dzieei 
,s?:ko 111> eh. udzielanie pom ocy w prz* ■ 
chodniac.il leikar.skich i t. d.j, nie sta­
rając się dotrzeć do źródła pow staw a­
nia 'C-Jiorób t. j. do rzuczA w isirch  w-a- 
runkrrw. wśród których  ludność stale 
pr/.ebyy, i. l.ek a lze  w zasadzie lylkt 
leczą ale ńie slarają się chorobom 
zapobiegać.

Dzieci z.^jagliczoue, gruźbcz.ne i U 
]). po zbadaniu wracają /.nawu do nie- 
elilttjnych mie.szjśań. w ktoreh praw: 
zawsze na K* sanie choroby choruji* 
raszta runtzeijjtwat. Skutek j « t  ten. że 
leczenie pozostaje *na mai łw ym  punk- 
cie.

W yjśc ie  z tego stanu rzeczy jod  
m oiein zdauiein jedno.- należy ro iga  
]iizov\uć szeroku zakrojoną akcję u- 
zdrow icn ia |)osza'.zegó-lnych srod-o- 
wi.sk. pr>\\ołai do tej akcji miejsgOwe 
sdy inn-bgenekie, któryby się zaj;>'\ 
Ing jena mies/.kttń szrr-okich mas, hi 
gjeną kuchni, higjeną chowania dwe- 
ct i I, d. Na ezele organ izacyj, do u 
zdrow ien ia  najszerszych waratw. p o ­
winni sta(- lekarze re jonow i, jako  je d ­
nostki najhardziej kom petentne w tej 
dziedzm io.

W  gm in ie daugielisk iej była już 
zorgotiizenyana praca w sen.się w yże j 
mik reślonycłi wyw m lów . Pow iadam —  
.była", ale je j już tniem > Kto w inien? 
- Odpow iedzą takty, które p rzy ta ­

czam pom żci

wiedziała mi, żo n ie ma obowiazlcu siedzio 
v poczeka ln i przez cab|- dzócń.

Do naflcjścia .pociągu zostato niecałe. gr. 
dżiny. Poszed łem  na zw iedzan ie Now o-Sw 'ę- 
jtirin. I-dąc — zadat m  sob ie  w  Guchu py i i- 
nia: Do czego ? wtaśylsv;ic służy r  jczeka ln ia  
ko le jow a? —  gdzie  sje pia oodziać podróżny 
k tóry  nie ma w  miasteczku znajom ych, a 
m oże w ładze k o le jow e  odpowiedzą, na to py 
raiii.p w ładzę kotęjow ę odpow iedzą na tę p y ­
tanie?

Podróżny.

DUKSZTY
Z  PR A CY  K A ŁA  R E ZE R W ISTÓ W  

I  BYŁYC H  W O JSK O W YC H .

Zebram a K oła  o  ubyw ają się raz na liric- 
.śipc. Koto l ic zy  84 członków , Z tego 2.7 

mz('or,.ków należy do oddi iaiu konnegiC  C zUjo. 
k ow ie  rekrutu ją się z m iasteczka Dukszty i 
Okokcztiych osiedli. Dziętoi staraniom  p-ir. 
rcz. p. Zana zos ta ła 'za łożon a  p rzy  K o le  *\ - 
twórnśa nart. f*au Zan dostarcza m aterjalu 
na narty b '/płatnie, to tez, narty kosztują 
ty lko f *  zł. Sport narciarsk i zaczyna się ro z ­
w ija ć  na tut teren ie wśród najszerszyęb  
w arstw  ludności. ,

Od każdej sprzedanej pary nar.t jest p o ­
trącany na rzecz Koła 1 zł. Rei/.to dochodów  
idzje na f/okrycie kosztów  p rodu kcji.

W ubiegłym  roku r/akiTpiono z w łasn y  li 
fiu iduszów  1 0  k om p le tów  przepiso wycn 
u.bi-ań i 20 cza.pck. b<r».

Świt o wiosny w Phryz»j

zaop ą lr zon ych  ł iy ły  w d o w y  i su 
-po rezerw is tach  wmjżk polskich. 

AY 3-ch m ie jscow ośc iach  ]X iv . i it u 
c z łonkow ie  Z>t'ą/'ku m ają  zapomni )- 
i);) ltcz ji ia iną cwerat. zn iżkow ą  pom oc  
lekarską P o m o c  p rawna zna jdu je  się 

s iedz ib ie  pow ia tu  w  Swięcianach- 
O p rócz  -tego w  7-miu wi<*kszy ch 

 odkach  na t e r m ie  p ow ia tu  c z ło n ­
k o w ie  ko rzys la jt i  z bczp ła łnego .  p isa ­
nia podań, u rzędow ych .

M ożna o c z ek iw a ć  da lszego  r o z w o ­
ju o rgan izac j i ,  . jak r ó w n i t ż  p og łęb ie ­
nia je j  pracy, gd yż  uświadomim-U r- 
ze.wLsrlów wzras ta  dość _ znaczn ie  i 

K o ła  Z w ią zk u  m a ją  -stały d o p ły w  no- 
w y ch  c z łon k ów , życzących  dać cos ■; 

siebie dba d ob ra  sp d le c m g tn  i chctp
■polrzeiiic 
m a t e r i a ł

7 ok a z ji ŚH .ęla WnoSrii-y odl>%iy sił; w  Pa ny-m z pl - ra  szycli modera rowerów- ja ió e  v.'<,
ryżiu najrozmait.sze ol>ch<j<ły Iu-cIjwp. 7. <jtVnz ukazały  r-a rynku, a <lrugi na rower/.*? typu
j i  le j  uriiid!zono i « .  rinnenri wyściu; dw (fr!) najnowoezA-śniej^zego.
row erzystów  z L tó rye li jeden  j^ahał na jt'd '

li-c/noseiach -[Tt-zechotl/i Oddział S*o- 
wai'ż.y.'7ivni;i do Zw. "v .,ucx. Polsk. 
Szkół Powszi chny-eh o r^ n iza c j j ,  
która za-czvna zataczać na term.t* lut. 
powiatu Ooray ,sz«<i.sz< kręgi. Nu wios- 
uę 1924 -oku odbvł się w i Ariącianach 
pierwszy- zjazd delegat ow  Ognisk 
Z. P. X S. P. Dokonano wyboru pitn 
w.szego Zc.rz.ttdu Pow iatowego. Prze 
’.vodi!;-?z;tcym /ostał wybrany nanc'. 
ł a t k a s z e w ic z .  Gały dorobek S lowarzy 
szenia przechodzi na rzi oz Zwi.ązku.

i ' o  upadku „ H e jn a łu '1 trybuną pra 
sow ą n auczyc ie ls tw a  stajesię ..Życie 
Św ięc iańNk ie "  i .,X;tu:'/yc’ '‘ i O b y w a - 
tt I — (! 'datek  do tygotlni-ka „Z ie m .a  
Wrleń-sku'1.

Omawiając okres pracy Związku 
w roku szk. 1924/25 należy wspom ­
nieć -o i.sl.niejącein wówcza.*, stypen- 
d jum im. insp. szkol. ś. p. /AIRoszcń- 
skiego, ua które złożył .się uchwalone 
przez Ytzłonków 1 proc. poborów. Z<> 
stypendium tego utrz\*mywano w  gim 
tiaatjum 6 najbiedrmjs/.ycłi uczniów 

W  roku 1925 Oddział Pow ia losw  
Związku wypożycza  dla Seminurjuui 
Nauczycielskiego w święci.mach 2000

/.i. na odrem onlowam e lokalti do dziś 
za jmowanego jirzuz SeminaTjum, P) 
życzkn ta została uchwalona przez 
u^ionków Związku w późniejszYch la- 
tacli. jako „boz-zwrulna*'. W  s cregt 
Związku wchodzi nat zYcjeksiwo S<*- 
minarjuim biorąc udział w  pracach 
Zarządu Pow iatowego. Rok 1920 27 
przynosi z sobą ściślejsza z-organtzo- 
wanie się nnuczy®3eist\va. P rzew odn i­
czącym j e d  w  tym czasie Orclynice, 
sekrete.izcni —  Hrzozeeki, skarbni- 
kit nt —  Hizcziński Ado lf

Ogmi.sku.: Iłoduciszki, Zukojnii '.
święciany prze jaw ia ją  żvw ą dz.iałai- 
ność orge.nizac-ytną. T w orzą  się b ib­
lioteki, wre „praęa .sumo-ksz.tałcnuoyya. 
Siedzibą Oddziału ł,oyvialoyvego 
tym cztt.sie są Nowo-.Święciany, gdyż 
Zarząd był wybrany z pośród nauczy­
cielu pracujących na prowincji 
punkt Nowo-Ś\viecia.uy był najdogod­
niejszym.

(Dok nastąpi)..

\Y roku 1930 objęła s ta n o w iło  
lektirzti rejon .tw ego w IZaugieliszkacłi 
p. tir. ‘Mustwtnu. Do rejonu należał' 
trzy gm iny: daugieli«.ka. kołtyn iań ika 
i dukszlańska. W  n-jonie znaidow-d-) 
się około 30 ty.s. I ik Łuości. Lekarłm  
zrozum iała, że > tak wu-lkst r>es7*! 
sama n ie będzie mogła dać rady. to leż 
założyła następujące organizacje, k tó ­
re skupił}- iniej-.>ę0iwe siły inteligeni:- 
kie i Stał\ się ogniskam i pracy n.td 
/drówolnoś-cią ludności trzech w yżej 
w ym ien ionych  gm in :

1. Stacja Opieki nad matką i dy.ii" 
kięm . Do organ izacji należało 287 
cziouków. 203 człumków. rekrutowało 
się z. w iosek i 24 z mia.dec7.ka Daugie 
liszki. Organbtacja uir/.ymyw-.iła się 
wa-m im i siłami. M ł.ui/ :- •powI,itovi c 
ołijtrowsrty tv ik o  wagi c/sobowe.

2 P i-z y rh o it i i ia  pr-zeciwigu/licza. 
AY ciajgu nbiegego roku wylocz.on > 
778 osób z Terenu trzech gmin, nale­
żących do rejonu daitgadokiego,

Ponadto bvła prezeską i k ierow n i­
czką „K o ła  Gospodyń A\ ie jtk icu " (3t> 
czł-oukóiw) i „Związ.kn Pracy O byw a­
telskiej K ob iet" (30 cz.). Na terenie 
lyCli dwóch ostatnich organ izacyj pro 
pagowała zasady racjonalnej kuchni, 
h ig jeny ckda, h igjeny mii s/.kaij i l. .1 
YY roku 19.32 zorgan izow ała kouku- -* 
czystości micszKań, w  k tó jyc ii w/iclo 
udział 7 w.si. Konikur.scni zaiuter; so- 

.w a ł się w swoim  cziisie (czerwiec. 1932 
r.) p. w ojew oda Beczl n ycz , bawiąc" 
w  nas/ycli stronach i źw iodził dwa
0.sieoift, b iorące ud/.at w konkursu:
1. j. wieś Mnksymańce i N ow y Kątek.

Zdawałoby się, że na pomoc pmn 
M-o.skwinie pow inni pocLjiyć wszyscy 
uświadom ieni ołiu-watele, a tejn bar­
dzie ludzie, tr/Ą-rnający ster spraw 
publicznycli. Ale stało się inaczej, zti 
pełnie przec.rwnie i w* konsekwencu 
praca nakreślona i napoczęta z takim  
rn/machc.m z.os'ała unicestwiona. Za­
częło się od rzecz> zupełnie błahy :h 
i n ie zasługujących na uwagę, gdyby 
te rzeczy nie sprow adziły  Ritatn\ Ci 
sKutków.

W ó jtow ie  gm in .są obow iązani p o ­
w iadom ić przez -sołtysów po, zczegól 
ne szkoły o ma_,*,cych się oabvć w izy- 
taciacii lekarskich. W ó jt gn iiny dau 
g ic liśk icj p. Adam owicz -pomimo k il­
ko krotnych próśb lekark i tego nie 
ueżynił, tak, ż<; zmuszona ona była 
złoż\ć skargę do Starostwa. W  odpo­
w iedzi na tę skargę p. Adam ow icz od ­
m ów ił jej fu rm anki do najb liższej 
szkoły gm iny kołlyn iańskiej. P. Mosk- 
w ina złożyła nową skragę, g‘dyż nie 
mogła z powodu tego w ykony w ać o- 
bow ią/ków  słu/dxnvych W  lokalu U- 

- rzędu Gminy -ip. wó jt wobec k o b ie t '- 
lekarki zachował się arogancko, użv 
y a ją c  obrażliw ych  słów , ta ostatnia 
wzburzona nazwała p. wójua ,cha- 
nAem h Sprawa opara się o prokura­
tora. Prokurator przekazał sprawę d ) 
Sądu Grodzkiego. Sad Grodzki skar­
gę p. w o jla  uchylił —  p. M oskwina 
została Tiuiewinniona, gdyż okazał') 
się, że p. Adam ow icz w ięce j obrazis ją, 
ui/ ona jego.

Pan \dam own z, jako że jest cz ło ­
wiek ambitny, poslnow ił za wszelką 
cenę pozbyć kię p. -Moskwi-ny. P rzed ­
stawia całą sprawę Radnie G m m nej— 
oczyw iście... w odpow iedm em  ośv iet- 
leniu —  kładąc naei.sk na ło, h ; rejon 
lekarski w Dangiciisz-kach jest wogó- 
le n iepotrzebny. Pod  naciski-em p. w ó j 
ta Rada Gminna uchwala zniesienie 

■rejonu lekai.skh’go w tym  ośrodka. 
W ydzia ł Pow ia tow y uchwałę Rady 
G ih iiinej zatw ierdza, przenosząc je d ­
nocześnie rejon  lekarski, pism em  z dn. 
13.V II .32 r. 1-5 do Ignalinu Patii 
.Moskw i na jest mężatką, a będąc zw ią 
zana z rodziną, która musiała pozo 
->tav w  Dauttielis/kach, zrzeka się wo- 
góle .d:uiow''ska lekarza re jonow eg ). 
Orguai/ac.je, 'prowadzone przez ni,ą. 
też przestały egzystować.

Gmina daugieliska nie należy ohe 
cnie do żadnego rejonu lekarskiego. 
P. w ójt w ynają ł lekarza pryw atnego 
płacąc mu 80 zł, -miesięcznic. Lekarz 
ton przy jm u je trzy razy tygodniowo. 
Ponieważ pensię o trzym u je bardzo 
madą, w ięc „obdz iera ‘ ' n iem iłosiern i'1 
swoich k liien lów ,' k tórzy są "zmusze­
ni zwracać się do  n iego o pomoc 
Przyk łady: M ichał M alinowski, ze wsi 
Grygiszki. za udzielenie opatrunku 
skaleczonego ciała musiał zapłacić 35 
zł, W  tejże samej wsi zachorowała 
w ieśniaczka K ryczało wa p rzy  poro ­
dzie. W ezw an o  lekarza. Lekarz dał 
fiwa proszki do w ypic ia  i zażądał 25 
zł. Gdy drugi raz w ezw ano tego le ­
karza —  z polecenie akuszerki —  nie 
sław ił się wogó.ie. I ryczał ow a musiała 
jechać do szpitala sio Święcian. ,W 
drodze pow iła dzi,-oko. Sama w  szp i­
talu zmarła. Tak  się przedstaw ia o- 
becnie sprawa op iek i lekarsk iej w  
gm inie daugiełiskiej.

Zaznaczyć należy , że m iejscow i u- 
rzednicy nugm ogą otrzym ać pom ocy 
lekarsk iej na karty porady, co  w y ­
w ołu je dość duże lo zg o r  cczenie.

W  ca łe j opisanej pow yże j spraw ie 
uderza jedno.: staw ianie pryw atnych  
am bicyj i am bicyjek ponad oob^o pu­
bliczne. Fakty są w ym ow ne. \Vójł 
am iny daugidli. ikiej, p. Adam ow icz, 
smutne w ydał o sobie św iadectwo,

l> b se rw  ałor.
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D w ie  r o z p r a w y .
8  w rześn ia nb. r. zo ita fn  umreszcsona w 

„K u r je rze '‘ notatka p. t. „k s . Jan M ysakowski 
przeniesiony oo  kob ryn ia ". Treścią tej notat­
k i poczu ł się dotkn ięty ks. J. W ęck iew icz, 
«łziekan n ow ogródzk i i w n iósł skargę do Sądu 
z art.  255 K. K. Dnia 30 m arca b. r. odbyta 
się w  Sądzie O kręgow ym  w  Now ogródku  roz­
praw  i p rzeciw ko  p. Anatolem n M ikułce za 
to, iż będąc redaktorem  odpow iedzialnym , 
um ieścił wspom nianą notatkę. Ks. J. Węckife- 

w i « *  zaska-iżyt za w ydru kow an ie  następ, 
ztfenia: „ W  ciągu kilku ostatnich lat. zw łasz­
cza od  czasu objęcia p ara fji przez ks. dziek. 
W ęck iew icza  n ie m oże w  Now ogródku  za­
grzać m iejsca żaden  ksiądz bard zie j w spół 
czu jący  z ludem i rozu m ie jący  jego  potrzeby.

Red. M iku łko do w in y  nie p jrzyznal tię 
• ośw iadcza 1 um ieszczając wspom nianą no­
tatkę nie m iał zam iaru ubużać ks. W eck iew i 
c z_w i, nie ma w  n iej przestępstwa z art 255 
n K. (kara do 2 lat), jest zaskarżeniem  za­
skoczony, bo ks. W ęck iew icz n ie przysłał do 
redakcji żadnego ośw iadczenia i sprostowa­
nia.

2 . Że zaskarżon y zw ro t został iprzekrecn 
przez ks. dz. W ęck iew icza  w  akcie oskarżenia, 
gdz-ie podał ż-j „o d  czasu ob jęc ia  przez n iego 
para fji n ie m oże zagrzać m iejsca żaden 
ksiądz '1, podczas gdy taktyczne brzm ienie te 
go zw rotu  było  że „w  ciągu k ilku ostatnich 
lat a zw łaszcza od czasu objęcia p ara fji przez 
ks. dz W . nie m oże zagrzać m iejsca żaden 
ksiądz” i t. d. Częste fak ty  w ięc  przenoszenia 
księży b y ły  i p rzed  ks dz. W eck iew iczem .

3. Że nazw isko dziekana W ęck iew icza  u- 
użyte  zosta ło  d la  określen ia  czasokresu-w  kto 
rym  zm iany na stanowiskach księży były  
częstotliwe.

4. Że nie m ożna w yrw anego z nolatk i 
zdania traktować oddzieln ie od całości.

Po tern wyjaśnieniu następuje badanie 
św iadków  oskarżonego, k tórzy stw ierdzają, 
że istotnie w  N ow ogródku  w  ciągu kilku 
ostatnich lat i za ks. W ęck iew icza  zm iany 
na stanow iskach księży były  często. Przyczen i 
stosunek ks. W eek iew ieza  do niektórych 
księży pozostaw ia j b. w ie le  dc. życzen ia.

Jeden z? św iadków  zeznaje, ze w  cznsui 
rozmowy- z ks. Mysn.kowsK.un. len ostatni wy­
ra z ił s ię że dostarczony mu został jerlyn . 
urywek notatki i gdyby znał całość stosunek 
tło sprawy jego  b y łb y  inny.

Red. M ikufko zw raca uwagę na to, J Ł  
pryw atny list ks. M yszkow sk iego  do ks. W e r

|
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Ferje świąteczna 
w szkapach.

W roku b.eżącym  fe r je  św iąteczne w  szk >- 
la th  rozpoczną się w  dniu 12 1>. tli. i trwać 
będą do 18 kwietn ia

Handel w okresie 
przedświątecznym

W  przyszłym  tygodniu  w  zw ązku z akre- 
sym. pjrzedrtw iątecznym , sklepy otw arte będą 
do go-dz, 9-ej w ierz. W  n ied zie lę  pa lm ow ą 
ik lepy bedą czynne m iędzy  godz. 1 szą a 

6 -stą.

Kostka kamienna w Wilnie.
Przed  k ilku dniam i d o  M agistratu m. W i ’ 

na. zg łos ił s ię p rzedstaw ic iel syndykatu c e ­
m entowni PoksKŚch w  W arszaw ie  z p ropozy ­
c ją  dostarczenia m iastu w iększej Mości •ce­
m entu d la  budow y jezdni z kostki kam iennej. 
P on iew aż o ro p o zy c ja  syndykatu jest dla 
miasta dogodną. M agistrat w  najb liższych  
dniach posronow ił zw ołać specja lne posie 
d zm ie  d la  ostatecznego ustosunkowania się 
w tej sprawie.

Naprawa dr6g w wojew. 
wileńsklem.

D ow iadu jem y się, iż  w y d z ia ły  p ow ia tow e 
starostw  w o jew ód ztw a  w ileńsk iego przyste 
■pują w  d ru gie j p o ło w ic  kw ietn ia  r. b do 
grun tow nej napraw y d róg  i szos. W  roku 
b ieżącym  zostanie napraw ionych  k ilkanaście 
d ro g  o szos na orzestrzen i k iłkadziesięac j 
kim . P r z y  -obo fach  łych z o s la ul z a trudni o 
nych ok o ło  300 robotn ików .

Inwestycje na kolejacte.
•

D ow iadu jem y się, ,z W iieńska  D yrekcja  
K o le jow a  otrzym ała  kr<*dyty na inwestycje 
ko le jow e . W! zw iązku  z tern w  b. m. będą 
sporządzone p lany robót k o le jow ych  na k.u 
jaoh, roboty  zaś rozpoczną się w  p ierw szych  
dniach ma ja r. b. R oboty te będą prowadz.on 
na lin ja rh  k o le jow ych : W iLno— 'Grodno— B a  
tystok, W alno—d,ida. W iln o — Ńw ięciańy 
Tu rm on ty  i na innych g łów n iejszych .

Ofiary na lofferję na bezro­
botnych

M im o usilnych starań, kom isja  lo tery ju ,,'' 
W io jew ódzk iego  Kom itetu do spraw bezrobn 
cia nie. zdążyła zakończyć p ra c , o rga n iza cy j­
nych w  ub. m iesiącu tak, iż lo terja  na b ezro ­
botnych  rozpoczn ie  się w  b. m iesiącu. Na 
apel kom isji, w ystosow any do kupieetwa wi 
leńskiego, pierw sza odpow iedzia ła  firm a .Wa­
c ław  K ow alski, o fia ru ją c  na lob  rję na bezro 
botnych 12  ładnych kraw atów  —  drugim  zko- 
lei o fia rodaw cą  byt —- sklep żołn iersk i 3 p. 
a. c., k tóry p rzysła ł p  rium y r mydła.

Tylko jeden odczyt dla 
kobiet

odbędzie się dziś o g. 8.30 w sali konserwa 
torju m  p rzy  ul Końskiej.

j R E S T A U R A C J A  j
I
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ff z u c i s z r
w Nowogródku — „Mały Zamek*1
L ok a l ponęłnv i m iły. K u ch r ia  wv* 
kw int na. Bufr-t ob fic i?  ł ło p i ł r z o n y  
w zim ne i Rorąc^ lak ą fk i. G abinet.

m u i v c z n v .

Cen? niakie Cen? niskie

I
\
i

T E A T R  I M U Z Y K A  ma w i l e ń s k im  b r u k u
k :ew icza (za łączony przez tego ostatniego do 
sprawy) p isany p rzed  p rzeczytan iem  pr/. -V 
ks. Mytyakowskiego ca łe j notatki różn i s!ę 
pod pew nym  Wzgilędem od zeznania w  dro 
dze rek w izyc ji, gdzie  ks. M ysakowski s tw ier 
dza „ż e  ,jilki był pow ód  je g o  przen iesien ia 
nie w fe i że  stosunki je go  ® ks. W ęcK lew i- 
c/eiii b y ły  popraw ne (popraw  i\ — chyba to 
nie bardzo mocne w yrażen ie  jeśli chodzi i 
określen ie stosunku —  re d ).

P o  zeznaniu św iadków  zabrał g los nip:. 
A inbro.szIJew icz ^występujący w  itniłJnru ks. 
W ęck iew icza  (m ia ł być adwokat P a w lu r? - -  
red'.). P rzem ów ien ie  adw. Am .hroszkiew ic / 1  
streściło się do strzelen ia le lku  fa jw e rk ó w  
o bezbożn ictw ie, zlo.śc.i i t. cl. ęo m ery tory ­
cznie. ze sprawą nic wspobie-go nie m ia ło.

W ystępu jący w -chron ię oskarżonego mc.’ , 
(n im e iier w  swnj- j p rzem ow ie  zaznaczył. Jus 
chyba z. braku rzeczow ych  argum entów  adw 
Am bros zk iew icz posługuje się podobnem  s!a 
w ian iem  spraw y Nie w idzę mów ił  a<l w. Gn • 
m ener p rzy  zakończoniu sw ej dość d ług.e j 
p rzem ow y —  w um ieszczeniu zaskarżonej a 
tatki żadnych c.’ ch przestępstw a z art- S 5  1 
proszę o un iew inn ien ie oskarżonego,

W  ostafniein slo cie red. M iku łko zazna - 
rza, że fan tazyjna p rzem ow a adw, Am bros:- 
k iew icza  n :e ma żadnych podstaw, a co za 
te.m id z ie  nie m oże m ieć znaczenia dla m eri­
tum sprawy. Po  twilerdz-.wiiu jaszcze raz, że 
inkrym inow anego mu obrażenia rzćff ks. dz. 
W ęck iew icza  nie m ia ł na celu zwraca się Jo 
sądu z prośbą o uniew innien ie.

Po półgodzin n ej p rzerw ie  Sąd ogłasza wy 
rok, skazu jący red. M ikufkę na p ok ryc ie  ko ­
sztów  i na 7 dni aresztu z zaw ieszen iem  ko 
ry  na 2 lata. W  m otyw acji Sąd podał iż  m :- 
mo stw ierdzeniu p rzez .św iadków faktu c.zij- 
s lyrh  zm ian księży, ks. W ęck iew icz  w spom ­
nianą notatką został obrażony.

Skazany zapow ied zia ł apelację.

Przy sposobności kom uniku jem y, że nn 
odbytej onegdaj rozp raw ie  w  spraw ie nS* 
zam ieszczen ia sprostowania nadl, Pnz.inow- 
skiego na artyku ł ..Rabunkow-a gospodarka yt 
nad leśn ictw ie n ow ógród zk iem ”  Sąd po  zezna 
ni>u red. M-ikulki. ż 1 wspom niane sprostow a­
nie napisane b y ło  w  tonie ob raź liw ym  —  
ppstanow d lego  ostatniego uniew innić, za li­
cza jąc  koszja sąilowe na ru'dumek państwa

W WILNIE
—- Dzisiejszy „T an i pon iedzia łek ”  w  T ea ­

trze na Pohu lance —  będzie  osla in ieiu  przed 
staw ien iem  fenom  najnej sztuki ,,Po<:ah.in"k 
przed  (lustrom", w k tóre j pożegna się z w '- 
Ifń.ską publicznością znakom ity arlysla  sc“ ii 
warszawskich ,S1. D aczyndd  Ceny ipropaga.;i 
dowe, od 20  gr.

-  -Jutro n ieodw oła ln ie  p rem jera  „Gzuu-wo 
nej lim u zyn y” . Świetna sztuka 'Padcu-sza ł,n- 
palew skiego „C zerw on a  lim u zy n a ’, k tóre j 
p rem jera  z pow odu  choroby jednego  z a r ty ­
stów, została od łożona z. soboty 1 kw ie tn ia  — 
zo-stanic odfegrana po raz pierwszy- w  W  I- 
nae i P o ls ce  —- ju tro, w torek  4 kw ietn ia  o 
godz. 8 -.'j w  w  Tea trze  na iPohulance. B ilety  
które byty zakuipiiHie na tę p rem jerę  —  waż 
ne- są oezy-wiście na w torek  4 kw ietn ia. M'e 
środę, czw artek  ńepiątelk, po raz drugi, trzeci 
i czw arty „C zerw ona liniuzy-na” .

—  T ea tr m uzyczny ..I.u l i l ia "  W ys tępy  
K lny Gistedt. —  „P o c ią g  w iosenny”  po ce­
nach zn iżonych . Dziś po cenach zniżony, h 
nowa rew ja  w iosenna w  2 0 -tu obrazach, za­
w iera jąca  ostatnie nowości, p iosenką skecze, 
m onolog i, tańce i  ew olucje. W  w ykonan 'u  
tej barw nej i w ie lce uro/mai-conej rew jij b ie ­
rze udzia ł zespół artystyczny- z K lną Gistedl 
na czole. Zn iżk i w,,żne. Ceny zniżone.

—  Przedstaw ien ie  p ropagandow e „W e s o ­
łe j w d ó w k i". W  środę najb liższą  ukaże sdę p i 
p-o cenagh pr-gpagajylow yrh  m elody jna  o p e ­
retka Lehara , W eso ła  w dów ka”  z K lną Gi­
stedl w roili ty lu łow oj. Ceny- /„-opagandowe.

—  N a jb liższa  p rem jera  w  „L u tn i" .  R ozp o ­
częty sic p rzygotow an ia  do w ystaw ien ia opu 
retk i „M arżca” i ..Orfeusz, w  pi.' k le ” .

Poranków mu>ycznjfch 
nla będzie

D ow iadu jem y się, że w  roiku b ieżącym  Ma 
gis lrat w ileński utnz.yma nadal w  m ocy ze­
szłoroczną uchwałę, zakazującą urządzan ia 
poranków- m uzycznych  w  ogrodzie  po-Ber- 
nardyskim , w ychodząc z założenia, że ogrod y  
m iejsk ie muszą być zawsze udostępnione d la 
pubiióznoiści szukajficej o.clpoczynku na , 
św ieżem  pow ietrzu .

jr̂  TyTTłTfTTIWTTYłffl rTTTTTmurC

R E S T R U R R C ja
„ O G N I S K  0 “

w  N o w o g r ó d k u

vw d # jr: ś n ia d a n ia ,  o b ia d y  i k o la c je .

P ^ z y g r v w «  o r k i r s t r *  s a l o n o w a .  

F i w r i c a  z a o p a t r z ,  i* f  w s z e l k i :  trunici

C e p y  z n a c z n i e  z n i i o n e .

M.
3
-41

3M
3

$ ŁLAŁA. AA«AAi,AAA..i.4i ktJLi.AX~. AAJ liu l,

R  A  G J  0
' W ILNO.

1’ O N lh D Z IA L K K . dnła 3 kw ietn ia 1933 ..

1140: P rzegląd  prasy,Kom . moteor.Czas. 
12.10: A luzyka z płyt. 1Sj20 Kom. m etm r. 
t4.40: P rogram  dzienny, lł.4 5 : JCuzyka popu­
larna (p łyty ), tó .ló : G iełda ro liw n a . 15.25 
Audycja dla dzieci, 15.35: Kw adrans Beelho- 
sVna ip h Tty).-,lji.lO  Pogad. muzy-ezna. 16.25: 
Lek<‘ja  francuskiego. 16.40: „G ospodarstw o
światow-e”  odczy l. 17.00: .P ieśn i estońskie w 
wyk...Georg. Waisma-gi (baryton ). 17.25: K o ­
munii.aty. 17.30: Koncert- 17.55: P rogram  na 
w torek. 18.00: „G runw ald  ć Beresticziko” 
odozyt Ala maturz. 18.20: W ia l i . b ieżące.
18.25: M uzyka tanerz-na (p ły ty ). 18.40: P o w o ­
jenna po ldyka  uaroefowa. 18.Ó5 Rozmaitość,:. 
iy.00: Codzienny odcinek pow ieśc iow y. 19.10: 
Ro Mnaitości. i 9.15: AVM. kom . sportow y. 
19.30: „N a  w idnokręgai". 19.45: Praisowy dz. 
radj. 20.00: S kr.yn ka  techniczna. 20.15:
..Nce m iło śc i”  —  fan tazja  o por ow o-oper e lk o ­
wa W n  leni.ino w a W ind. aport. D. c. o p e re t­
ki. Dod. <lo pras. dz. rad j. D. c. operetk i. 
22.45: M uzyka. 22.55: Kom . m eteor. 23.00, 
M uzyka taneczna

W A R S Z A W A
P O N IK IIZ IA Ł F .K . d .n ia '3  kw ic ln ia  1933 r.

15.35: Skrzynka piK-ztnwa. 15.50: P łyty, 
17.00: K oncert m uzyk i ss-ęgierskiuj. 19.20: 
„Skrzynka pocztnw o-ro ln łcza

NOWINKI RADJ0WE.
N O C  tUJ.O.ŚCl .

Jak zw yk le  w  p rogram ie  p on ied z ia łko ­
w ym  zna jdu je się o godz. 20.15 audy-"ja poś­
w ięcona m uzyce lekk iej, transm itow. z. W a r  
szawy. Program  je j  w ypełn i m elody jna  ope­
retka W a lęu tinow a  „N o c  m iłośc i” , w  w yk o  
narnu pi-rwszorzędny\-łi s ił wokailnych

Z B I E G Ł A  M U  Ż O N A  

Antoni Kizdejko Slcniianka 3 zameldo­
wał puli ej I o  uciccrc. jego żeny Zofjl, która 
zabrała z dum u os/.ezędrHtści w kwocie ISO 
M. ie)

K it W  A  W’, A BÓJKA.

W ezorai w  godzinach wieczorowych, pr , 
uiiey SuIhicz wynikła krwawa bójka pomię­
dzy kilku podliumcrzouynii osobnikami. IV 
wyniku bójki, którą zlikwidowała policja, vo 
siało dw-óeh i-anuyeh.

Zawezwane na miejsce pegolowle rałim- 
kowe pi'zew!ozło jednego w stanie dość po 
ważnym do szpitala żydowskiego. Drugiego 
opatrzono na miejseti. [trzech uczęstiilków 
bójki zatrzymano i spre-w ad/.ono do areszbi 
cen tl ili in-go. (c;.

N IE W IA S T Y  Z T E 5 IP E K  A M ENTE.M.
W czoraj wynikła bójka pomiędzy kobic 

taml przy ulicy Ponarskiej. Podczas bójki je 
dna z kobiet, a mianowicie niejaka Maria  
Lutkowsaa ugodzona została cegłą w głowę.

wskutek czego odn iosła dość pow ażne obra 
żcn le. 1’o.szkodow un:! dcstarezoiMi do .imbu - 
latorjum  pogotow ia  ratunków ego. (e>.

O B Ł A W A  P O L IC Y J N A .

Ub iegłe j nocy funkcjunarju.szr po lic ji 
śliidć/cj jirsgiprowaitŁiJi obławę' na Icroióc 
wszy.sUtich kom isu rjo lów  mhista. W' W ynik.i 
irhlassy- zritiv,viuano -Szereg poszuk:\\ iinyc'-, 
i)irzt-.slęptów kryuu naliiych. ^ j .

C ZŁO N K O M  K O M IT K T U  P O G ltZ E B O M K tift 
G.MI.NY ŻY IK )\V S K !E .I G RO ZI K AR A  DO 5 

L A T  RESZTU.

W  j  ć iiy iii z paipii/.rdmch nmiu-rów Ku 
ję ra ” dunosiiiśinv. :/ jirokur.aliura wUcuski 
go Są.-u Apclacy jn lgo  posiano willi Liciiyl 
decy/ję wludz sądow o ślixi,z\ch  p ierw szej 
in s lac ji o uniorzotniii d •cnodzenia ipr.z.eeiwk'!. 
czterem  cztoiiikom komU >Ju ]i(igrzcbowogo 
gm in y ry ilo w s l io j w W "tn  i w znow ić prze­
c iw ko nim iluclioifehjńc z oskarżem a o w y ­
muszenie j)i(*foię<!zy Urodziny Kam ieii. Zn ij 
dują sic w ięc on; olij-cnir pod zaćyutem arlv 
ku łów  168  i 268 K. K.

A rtyku ł 168 brzm i: K io  cćrpu.śsłi sic z.lośli

wegb z l ł c w z w ł o k  łu fzk ieh  lub
m iejsca p j^ T tb u  znmrśogo, a lbo iprz sz.-kodzi 
z łoś liw ie  urząuizonlei ąj-ogrzelm czy  te j innej 
cerem on ii ża łobnej, pęśPtEe ś;ir/c do dwóch, 
lal aresztu.

Artykuł 2G8, tra.U!:ująey o ,s.pojvądzen-iu !. 
m ow y podstępnej i żądaniu w ygórow anych  
św iadczeń przew iiduj karę ilo  5 lat w l ‘ z ieou  
lub ureSzui. K w eatu a lny (proces będzie dużą 
sens.aeją .sądową. (i i

Trafił pod samochcd
W  dniu 31 n iarra  o  ^od/. 10 ni. '.\0 na 

a zosi e N o svo gródek - S-óyto jti 1 n-5 u. w  od 1 
3*00 mtr. od wsi* SyuJ^oikOWu, lalesówkri Nr. 
T0300 prow adzona ■j>rxez *  z o lo r a K;ra\v~a 
Szkrnu;, lu i T l  ze Ćdj-ięoioh;, pr/t1 jechała Zn- 
<di ara Anu.s?'kit w ieża lat 40, ze w .i ii Koryee t. 
k tóry  n as top n io U ^ z-u to n y  /o-tał do przydro* 
/nt^o rowu, gd zie  go zna lazł przodowi*,;k dó- 
7t*r \ tarowi k ie SY-i-c z z posterunku Ku-sztdewo..

Amuszkie\v;icz w  st:«z;(ie  haidzio ciężkćm o*i 
w iezaono do s/pi ta la .Sejm ikowego w N ow o­
gródku.

REV/JA
Sala Miejska

ul.  O n t r o b r a m s k .  5

B A L K O N

groszy
n a  w 83 ystkila  s e a n s e

D Z I Ś f  N a j w i ę k ,

i n a j p i ę k n i e j s z y  

p r z e b ó j  s e z on u !

D r a m a t

kochaj.

matkiNiepotrzebna
R i t y  G o r g o n o w e jS e n sa c .  N A D P R O G R A M  

S p e c j a l n y  f i lm z  p r o c e s u  

W i z j a  l o k a l n a  na  m i e j s c u  z b r o d n i  P o c z ą t e k  o jj. 5 - 7 — 9, w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  3*ej

r a  £EWJA
Sala Miejska

ul O s t r o b r a m s k a  5

P A R T E R .

od 4 S  gr.
n a  w s z y s t k i e  s e a n s e

K I N O - T E A T R

W 5 Fi
U L .  W I E L K A  N r .  25

D i j *  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  p o d w ó j n y  I 1} Z  DNIA . N A  0 Z I E Ń a —  e p o k o w y  f i l m po l ak i .  D z i e j e  m i ł o ś c i  i p o -  
ś w i ę c e n i a  w  w s l c e  o w o l n o ś ć  o j c z y z n y .  G r o z a  z m a g a ń  i z a w i e r u c h y  w o j e n n e j  w  roi .  g ł . : A d a i T I  B f O d z i 5 2 r
W l. W a E t e r ,  M a r j a  GorczyfiSka, Jerzy K o d u s z , Gawęcka i i nni  2 )  „CZARNY ORZEŁ*, m r o ż ą c y  w  ży łach*
k r e w  f i l m s e n s a c y j n y  z ż y c i a  ca rsk i e j  R o s j i ,  P a n o w a n i e K a r z y t a r z y n y  W i e l k i e j .  W a l k i  sotn i  K o z a c k i e j  z b a a n d y t a m i

T e l.  15-41

Dziś u ocj_a premjera!
P i e r w s z y  S u p e r  S z l a g i e r  P r o d u k c j i  

W ę g i e r s k i e j  p. t. Wcgiffj rs<a rrRość
C z a r u j ą c a ,  u ro c z a ,  k u s z ą c p  p o n ę t n a  ROZSi ŁA8SCN I i dz i a r s k i  K u m o r e m  Tlbor H a t l T i a y .  W s p a n i a ł e  a r c y d z i e ł o  

f i l m o w e  p u l s u j ą c e  w e r w ą  i t e m p e r a m e n t e m  m a d z i a r s k i m .  F i l m  o w i a n y  c z a r e m  W ę g i e r s k i e j  muzyki * .

N A D  P R O G R A M :  U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  i n a j n o w s z y  t y g o d n i k  d ź w i ę k o w y  F o r a

D ź w i ę k .  K i n o -  I e a i r

H E L I O S
W i l e ń s k a  3S. tel .  9 - 2 0

D Z I S !  Arcydo- | f % S k l f  »  g ■■ . .  W  roi.  gl: Zula Pogo,zelska, ftJolf Dymsza.
wiipn»lj<LeS. K U P l Ł U  i  J U L Ł y f i  K ^ r a d r o m ,  A n t c i i  F e r t n a r  . inni .  R e w e l . -

m »  n -mm w Cy j n y s c enar jusz l  B a l k o n  4^. gr .  P a r t e r  na  I t .
80 gr.  na  p o z o s t a ł e  o d  90  gr. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z ,  4, 6, 8 i 10.20, w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  2-e j

Największą sensacją sezonu
b ę d z i e  w s p a n i a ł e  a r c y d z i e ł o  o s ­

n ut e  n a  a u t e n t y c z n y c h  p r z e ż y ć ,  j  j Śmiech w  Piekle
O r y g i n a l n a l r e ś ć !  F e n o m e n a l ­
na  gra l  M i s t r z o w s k a  r eżyse r j a !

wkrótce w kinie o f l N

PAK
T e k  5-28

Ceny znacznie żni2one I D Z I Ś ! 2 przeboje w jednym proyramie I

COHK i KELLY w HOLLYWOOD
N a j l e p s z a  i n a j z a b a w n i e j s z a  K O M E D I A ,  t r y ak a j ac a  n i e b y w a ł y m  d o t ą d  s z c z e r y m  h u m o r e m .

2 )  9 - l e t n i e  c u d o w n e  d z i e c k o  B I I  ^  Ł f  I  C *  i  f f  [ J  C  Q  ' o c z a r u j e  i o f śn i  m i s t r z ó w -  ŁJ  f t  |dj[- 
e k r a n u ,  f e n o m e n  X X  w i e k u  J  i  C *  w  w#  s k ą  g r ą  i m i m i k ą  w  f i l mi e  W r Ą R

D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

L U X
M i c k i e w .  11, te l .  15-61

Dziś I Rewelacja T  a  Ł-] V  KJ f i  V  
obecniao sezonul l U P S i r i T  85 wP T

W  rol i  g l ó i " n e )  u l a b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i  CLARK GABLEf 
obecnego sezonul • w  i ’ 8 S*ł 1 P J f - l  i u r o c z a  c w i a z d u  Madge Ewans. C a ł y  ś w i a t  p e ł - n  j e s t
z a c h w y t u  d l a  t e g o  f e n o m e n a l n e g o  f i l mu.  A k c j a  l o n  s ię  na  t le  pi  : e p y . z n e j  p r z y r o d y  M a l o w n i c z e  w i d o k i  L 
E m o c j o n u j ą c e  w y ś c i g i  k o n n e .  N A D  P R O G R A M  I K B E i l M O Ś N E  P Ę b K ^  a r c y w ,  k o m e d j a  d ź w i ę k o w a  w  2 - c h  

akt .  z u d z i a ł e m  z n a n y c h  k o m i k ó w  Fllp Flap. C E N Y  Z N I Ż O N E  o d  30 gr.

D ź w i ę k .  K l n o - T e ą f r

Ś w i a t ę w i d
M i c k i e w i c z a  9 p o l s k i  w - g  H .  S i e n k i e w i c z a  p t.

„ K L Ą T W A  R O D U  KA&JDAR Y NÓ W “
u r o c z a  C h i n k a  Anna May Wong i W;
j m m  MUZYKANT

D z L I Egzotyczne 
arcydzieło dźwiękowe p' ’
D r a m a '  m i ł o ś c i  i z e m s t y  W  roi . . ’ u r o c z a  C h i n k a  Anna May Wong I Warner 0 land, P o z s t e m  p r z e p i ę k n y  filip.

W  rol i  gł .  M. Malicka, A. Dymsza 
K, Krukowski.

C e n v  m i e i . c  n a  w s z y s t k i e  : a m y  c 30 gr.

f
I
I

Spróbujcie —  porównajcie, a przekonacie się,
lz

WY T WO R N I
W ł .  O r m o ł u w s k i .

W I L N O  1

\SĄ STARE —
|  L e ŻAŁE —
i

MOCME i ZDROWE I
— ) Ż Ą D A J C IE  W SZĘD ZIE  (—  |

MECHANICZNE W ARSZTATY STOLARSKIE
K . G I E S A J f l S
W i l n o ,  ul. Nowogródzka 18.

P r z y i m u j ą  z a m ó w i e n i a  n a  r ob .  s t o l a r s k i e  b u d ó w ,  
o k i e n ,  d r z w i  f u t r y n a w a n .  o r a z  w s z e l k i e  i nn e  
r o b o t y .  W a r s z t a t  p o s i a d a  w ł a s n ą  s u s z a r n i ę  

d r z e w a .  F i r m a  istn.  o d  1918 r. C e n y  n a j n i ż s z e .

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u i
Z  A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  S I Ę  R A Z  T Y L K O  

K L l j E N T E L Ę  Z Y S K U J E  S I Ę  N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ W „KUtf JERZE WILEŃSKIM"

i T A K I E  M E B L E
►
Ł  N a j t a n i e j  u m e b l u j e s z  m i e s z k a n i e ,  n a b y w a j ą c  
i  w  f i rmi e

l W .  S Ł 0 M C Z J L
t W. P o h u l a n k a  5.
C M eb le  m iękkie, twarde  fo te le  od 6 zł., 
► dz iec inne mebelki, oraz najrozmaitsza 
C ga lanteria— wielk i w yb ó rk os zy  podróżn, 
*  N . g r  z ł o t e m i  m e d .  n «  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h .

Or- 0INSBFRC
oboruby skórne, wen* 
r v e *M  l inoezopłolow*

Wileńska 3 t*s. 5«7.
<*d goriz. 8—1 1 4— w.

Akuszerka

ru mm
Ŝ kAAAkAŁAŁAAŁŁAkAŁkAAŁŁAAkkAŁAAAŁAAÂ ŁAŁŁAAAAiJk &

p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e c t .  
ulica Kasztanowa 7. nu

W. Z. P. N r .  69

WŁADYSŁAW JEWSlEWlCKI.

Mustafa Kumał Pasza i ftiropeizacia Turcji.
Nu priKbę k ćma ta ogłasza o f : - 

c ja ln ie ra w ę , przekona w szy  si^ 
o  słuszności jego sprawy, w  L tó  
i-ej znosi w ładzę sułtana i zai.t- 
zerm kalifa, gdvż jesl on we wład/v 
n iew iernych  W szelk  e jeffo rozporzą ­
dzenia nie m ają mocy bo si[ di kto- 
w une przez koalic ję i dla tego też ni; 
powm ne obowiąTYsyać p raw ow ier­
nych muzutnian. T o  wzmo>.-tliło sta 
now isko Keinaia. Ludność masami 
garnęła się pod jego  sztandary, by n- 
w oln ić sułtana z n iew oli gtiaurów 

M om entem  rozpoczęcia w o jn y  b y ­
ło za jęcie przez G reków  miasta Sm yr 
n y  z polecenia Ąntanty. i w u m ord o­
wania miesz.kańcow Turkó\c

W ie lk ie  zdum ienie ogarnęło koa 
licję, doskonale bawiącą się w  K on ­
stantynopolu. gdy dow iedziano sit;, 
że Kem al Pasza zorgan izow ał arm ie 
zamiast je j zdem obilizow an ia  jak mu 
było  polecone i gotów  rozpocząć wal 
kę na życie i śmierć. Dziwnein bvł > 
dla nich, że Tu rc ja  już dogorywająca 
potrafiła,-się podnieść, by  zrzucie jaż- 
mo, które jej nakładały państwa eu 
ropejs-kie. Tem bardzie j dziwnem . że 
znalazł się człow iek  który podjął się 
wałki rozpaczliw ej p rzeciw ko w szyd  
k im  nawet w łasnem u w ładcy sułtano 
w i. Chory człow iek  nad Bosforem 
jak p rzyzw ycza iła  się Europa nazy­
w ać źartobiiiwic Turcję, raph-m po- 
wndaf protestując przeciw gw ałtow i.

zadanemu traktatem yyersałskim pod­
pisanym  przez własmsgo monarchę.

Mustafa Kemul Pasza zw ołu je te­
raz rząd narodow y do miasta .S;\va d 
później do Angory, ogłaszając ją za 
stolicę Wysukiisgo Zgrom adzenia N a­
rodow ego, jedynego  przedstaw ic ielst­
wa narodu tureckiego. W ładz U sułla 
na została przekreślona.

Samod/jiebia Turc ja  st.ihi na p rze­
szkodzie w ielk im  moc-arstwom do zu­
pełnego opanow ania B lisk iego W scho 
du pod względem  polity-cznym i eko ­
nom icznym . Z tych też p ow od ów  nic 
dają za wygTauę i podbudzają Grecje 
do w a lk i z K *malein, nie chcąc w y ­
syłać. swych wojsk -przeciw buntowun- 
kom, jak  nazyyvali arm ję kem alisłów  
Ma jąc  daleko idące przy rzeczeni i 
L loyd  G eorge‘a Grecja wysłała iw e  
w ojsko do M ałej Azji N adzw ycz i j
c iężk ie by ło  położen ie Mustafa Kemal 
Paszy. W ycieńczony k ra j 10-h ta ją  yvoj 
ną, brak am unicji i z mputrzenia, a 
nadowszystko znikąd pomocy, ■ ty m ­
czasem gdy na p rzec iw ko stał siln 
w róg poparty  przez tng lję  .. annją 
urządzoną na w zór nowoczesny i / 
angielską am unicją. W obec tak ie j s\ 
tuacji zaw iera Kemal Pasza sojusz z 
Rosją R oLzew icką  która mu chętn i: 
udztieliła pomocy yv postaci pienie-dz> 
i broni.

W alka  z Grecją trwała przez 4 kita 
t j. do końca r 1922 i skończyła się

zupełnem zyvvcięstyyTeui Kemal;:. 
W ódz ten zd<>łał skupić około siebie 
wszystkie siły narodu tureckiego, z-re- 
organizoyyać. arm ję i adm inistrację, 
zbudzić do czynu te yy-alory swego na 
rodu. tna k tórych  budowała się ongiś 
potęga jego  —  to waleczność i reti 
gijno.ść. Było to w ielk ie  bohater-, i w o 
narodu w t< j n ierów nej iwnJofc i p o ­
zostanie kla.syc/nyan przykładem  n ie ­
zw yciężonych  sił patrjoty z.mu i pO 
śyeięcf ma.

Zycycięslwo Kemala było zarazem 
kapilu lacją komcapcyj politycznych  
L loyd  G eorgc’a. Teraz już chodziło 
o to w  jak iby sposób zttspokoić pre- 
tentójf: nacjonali.stóyy tureckich. Doszło 
do rew iz ji traktatu  sewrskiego yv I.o- 
'/annii? gdzie Turcja  będąc reprezen 
towaiiia przez Ismed Paszę, który był 
prayyą ręką Kemala y\ yyoj-nie jak ró". 
nież jest nim  yv rzadach stojąc na «*•- 
te gabin idu  m in istrów  odniosła rów  
nież i dyplom atyczne zw ycięstw o. 
Odzyskała Th rację  z Ydrjanopolem. 
otrzym u jąc p raw o  do nazw y państwa 
europejskiego. Kemal Pa«za zgodził 
się na utraceni.1 krajów  jak Syrję. 
Lrabję i innych by m ieć państyy o z a ­

w arte w  raanacli etn icznych tureckich. 
W am oaniło to, oczyw iście , w  silnym 
stopniu kraj pozwalając na bardzie j 
intensywną konsolidację sve\vnotr/na. 
Tu rc ji

W  październ iku  192.” r. rozpoczę- 
ht się t-y\rakuac.ja Konstantynoj>ol,t 
przez aljaTnów. W  calem  państwie 
w itano Mustafa Kem al Paszę jako  
zbawcę i bohatera i nadano mu tyłu! 
Gn-zi t. j. bojosenik przeeiyyko nieyyier 
n \ m .

A  w ięc Gaz i Mustafa Kemal Pasza.

W ysok ie  Zgrom adzen ie Nar<xtow’ ;: 
pom ne na zasługi oddane krajoyyi na­
dało mu godność p ierw szego  p re zy ­
denta republiki tureckiej. Na czele 
narodoyyego rządu .stanął jak w iom y. 
Ismet Pasza.

Zycie polityczne Tu rcii yy^spółczes 
nej prziHlstayyia się w' zupełn ie od 
niienny sposób, n iżbyśm y m ogli lo 
sobie yyyobrazić. W ytłun iaczeiiie  tej 
osobliyyości zna jdziem y w  tycti na- 
prawdę yyyjąlkoyyych yyaarnnkarh, 
k tórym  T m -cja zawdzięcza swe oealc 
n ie i niepodległość. N arodow cy ok a ­
zali się n ietylko dobrym i 'Ofnierza- 
mi, lecz rów nież i dobrymi' mężam i 
stanu. Postanow ili n ie yyypus/czae 
z rąk swych w ładzy aż dzie ło  ich n,e 
zapuści głęboko korzeń1 Zdanimn k»- 
m alistów  jertyną fo rm ą  rządu, która 
zdoła rapewiioć dobrobyt k ra jó w  i 
yvarunki rozw oju , jest form a republi­
kańska o  charakterze dem okratycz­
nym. Stąd należy w yp len ić re.sztk ab­
solutyzmu i konserwra!vzinn. N iektó 
rzy uczeni jak np. L-rtn st Renan yv 
sw ej znakom itej moyvie ..Islam i na­
uka" w ygłoszonej w  Sorbonie móyvią. 
że Lslam ok aza ł się złvm  yy ychowayy- 
cą narodu, bo utrzyinyyvat go  w  fata- 
hstvcznej bezczynności i utrudniał 
)>rzystęp zdobyczom  cyw ilizac ji. Zda­
nie to jednak ispofkało się z silnym  
sprzeciwem . W nioski należy szybko 
wyciągać. Należy kulturo Islamu za 
stąpić w e  wszystkich przejawrach ży 
cia ku lturą europetską, zbudowaną 
na pu rwia.sfkach ku ltun  prototurec 
kiej. Tu rcy  zwalczyfr* ekispansęję , 
europejską mogą jej środkam i, w ięr 
muszą jak  najspieszn iej przysw oić 
wtszystkit je j  zdobycze. G łową tsl a nut

a <więc najw iększą przeszkodą re form  
była osoba kalifa. Kem al Pa.-,za idzie 
na dość ryzykow ne (wsunięcia i w y ­
siedla kalifa  z granic państwa wraz 
z wszystkim i członkam i domu panu­
jącego. Pozbyła  się w ten .sposób Tu r 
eja na zawsze głównych p rzyw ódców  
ewentualnych zam ieszek lub n aw d  
w ojen  dom owych, chociaż z drugiej 
strony straciła znaczenie swe w  św ię­
cie muzułmańskim . Nawiasem  m ó­
wiąc, jesft to  jeden z najsiln iejszych 
argum entów  przeciw  obecnemu rzą 
dowi.

Anorm alne zjaw isko jakiem były 
kapitulacje, hańbiące Tu rc ję, zniknę 
ło. Obecnie już k iżdy  obyw atel bez 
względu na narodowosi podlega ju ­
rysdykcji w ładz sądowych tureckich. 
Państwa w państwie przestały istnie''-. 
Sądow nictwo zostało ca łkow icie zre­
formowanie na w zór europejskiego 
przez w prowadzenie cyw ilnego ko- 
d e.k su sz w a jea rak i ego.

Podobnie jak  i sądy, szkoln ictw o 
zostało w yjęte z pod opieki ducho­
wieństwa. Oświata izostała otoczona 
: zczogóLnu opieka rządu, który p o ­
kry ł kraj siecią szkół zw alcza jąc e~ 
nergiez.nie analfabetyzm . Prócz szkót 
początkowych i średnich zakładów  
stworzono szereg sem m arjów  .,ak żeń­
skich tak i męskich, które rok rocznie, 
zw iększają zastęp k w a lii ikowanych 
nauczycieli, idących niekiedy z sam o­
zaparciem  się na głęJjokle prow incje 
niosą-c Lun zarzowii- ośw iaty. Za łożo ­
no pozatem  tu i ów dzie jpo miastach 
szkoły zawodow e specjalne, jak g ó r ­
nicze, handlowe, przemysłu jed wabni- 
ozego i I. d. W  Konstantynopolu jest 
uni wersy tel dostępny dla wtszy .i.kie.h

obyw ateli Tu rc ji obojga w o i, k tó ry  
dostarcza państwu przy-szłych m ężóvr 
stanu, po lityków  i dyplom atów . Os 
tatnio powstał uruwersytat w  A n go ­
rze, lecz niema jeszcze w szystkich w y ­
dzia łów

Bodajże na.rważai.ej.izą reform ą 
Kem ala, k lóra  poz.woliła zb liżyć się 
Turcji, do zachodu była zm iana p i­
sowni. D aw ny alfabet arabski zupeł­
nie n ieprzydatny do języka  tureck ie­
go dostosowany do język ów  sem ic­
kich. zastąp iony został obecn ie przez 
łaciński .Dzięki te j re form ie, —  mó 
w ił Chan Sza;pstzuł w e wspom nianym  
już na początku wstępnym  wvkiadzie- 
— pismo tureckie, które było prawie- 
zupełnie pozbaw ione w  .swcirn daw- 
niejszem  uiwstaoiowumu d i w lęków 
am ogłoskowych, a tern samem nasu­

wające n iezw yk łe  trudności w  czy ta ­
niu naw et rodow i.ym  Turkom , nie 
m ów iąc już o  Europejczykach —  sta­
ła się obecn ie dostępną dla wszvst 
kich. Da wniej tr/.e,bn b v io  .szeregu "lat, 
by m ożna by ło  nauczyć -,ię czytać. 
Obecnie w ystarczy jednego miesiąca 
bv dziecko m ogło nauczyć isię czytać 
mechanicznie. Na skutek pozbaw ien ia 
stów z sam ogłosek bro.eba by ło  domy- 
dać ^ię tak, że w ten sposób napisane 
Oddzielne słowo, ma się rozumieć, nie 
m ogło być odczytane praw id łow o 
przez żadnego uczonego Turka, przez 
żadnego mędrca, a lbow iem  tuta j trze­
ba było nie czytać, D c z zgadywać do 
mydSać ,się‘ ‘- Jednocześnie j. a lfabetem  
łacińskim p rzy ję łiT u rcy  i europejski 
sposób pisania cyfr arabskich, gdyż 
przedtem  pisali inaczej. Reform a ta 
bezsprzecznie ma dła Tu rc ji ko losal­
ne znaczenie. ,,ji (D. e. n '
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